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1. Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodo­
wej solidarności mas pracujących, dzień brater­
stwa wszystkich ludów walczących o pokój, 
niepodległość, demokrację i socjalizm!

2. Niech żyje trwały pokój między naroda­
mi! Niech żyje solidarność ludów walczących 
przeciw podżegaczom wojennym o pokojowe 
rozwiązanie wszystkich spornych spraw!

3. Pozdrawiamy obrońców pokoju na całym 
świecie!

4. Twórczą pracą całego narodu pomnażaj­
my siły naszej Ojczyzny, powiększajmy nasz 
udział w walce narodów o pokój!

5. Braterskie pozdrowienia wielkiemu naro­
dowi radzieckiemu, narodowi budowniczych 
komunizmu i obrońców pokoju!

6. Niech żyje niezwyciężony Związek Ra­
dziecki — ostoja pokoju, wolności i niepodle­
głości wszystkich narodów!

7. Niech żyje Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego — przewodnia siła międzyna­
rodowej klasy robotniczej i całej postępowej 
ludzkości!

8. Niech żyje i umacnia się braterska przy­
jaźń Polski i Związku Radzieckiego — rękoj­
mia naszej niepodległości i dalszych zwycięstw 
na drodze do socjalizmu!

9. Pozdrawiamy bratnie kraje demokracji 
ludowej, walczące o pokój i socjalizm!

10. Pozdrawiamy Chiny Ludowe — przo­
dującą siłę ludów Azji w walce o pokój i wol­
ność!

11. Żądamy zakazu broni atomowej i wodo­
rowej! Żądamy powszechnej redukcji zbrojeń!

12. Odrodzenie niemieckiego mUitaryzmu 
zagraża bezpieczeństwu Polski, zagraża wszyst­
kim narodom Europy. Żądamy zawarcia ogólno­
europejskiego paktu zbiorowego bezpieczeństwa!

13. Precz z niemieckim militaryzmem i jego 
amerykańskimi protektorami! Precz z układa­
mi z Bonn i Paryża wskrzeszającymi hitlerow­
ski Wehrmacht!

14. Niech żyje Niemiecka Republika Demo­
kratyczna — ostoja sił pokoju w całych Niem­
czech!

15. Pozdrawiamy niemieckich bojowników
0 pokój, walczących przeciw remiiBaryzacji 
Niemiec, o,pokojowe, demokratyczne zjedno­
czone Niemcy!

16. Pozdrawiamy narody Francji i Włoch 
mężnie walczące o pokój przeciwko agresyw­
nym paktom i zbrojeniom!

17. Wolność i pokój bohaterskiemu ludowo 
Wietnamu! Precz z kolonizatorami i interwen­
tami imperialistycznymi!

18. Trwały pokój bohaterskiemu ludowi Ko­
rei! Precz z prowokacjami wrogów pokoju!

19. Wszyscy do walki o wykonanie uchwał 
II Zjazdu Partii! Do walki o szybsze podniesie­
nie stopy życiowej ludności pracującej miast
1 wsi!

20. Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski, nie­
wzruszona podstawa siły i rozwoju Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej!

21. Zacieśniajmy więź. klasy robotniczej z in­
teligencją pracującą dla dobra narodu, rozwo­
ju jego sił twórczych, dobrobytu i budowy so­
cjalizmu!

22. Wzmacniajmy nasze państwo ludowe! 
Strzeżmy zdobyczy ludu pracującego przeciw 
wszelkim wrogom, szkodnikom i dywersantom! 
Walczmy z samowolą i nadużyciami, umacniaj­
my ludową praworządność!

23. Wzmacniajmy rady narodowe — zwięk­
szajmy udział mas pracujących w rządzeniu 
państwem, pogłębiajmy troskę organÓM; władzy 
ludowej o zaspokajanie codziennych potrzeb 
człowieka pracy!

24. Podniesienie rolnictwa — sprawą całego 
narodu! Połączmy wysiłki robotników, chłopów 
i inteligencji w walce o wzrost produkcji rol­
niczej!

25. Niech żyją przodownicy pracy i racjona­
lizatorzy — chluba narodu polskiego!

26. Pracujmy lepiej i wydajniej! Wykonuj­
my rytmicznie plany produkcyjne, uruchamiaj­

my w przewidzianych terminach nowe obiekty 
przemysłowe i energetyczne!

27. Wzmóżmy walkę o obniżkę kosztów wła­
snych produkcji, o oszczędność surowców i ma­
teriałów, o lepszą organizację pracy, o lepszą 
jakość wytwarzanych produktów!

28. Członkowie i działacze związków zawo­
dowych! Szerzej rozwijajcie socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy! Wzmóżcie troskę 
o sprawy bytowe ludzi pracy, o przestrzeganie 
bezpieczeństwa-i higieny pracy, walczcie z prze­
jawami biurokratyzmu! Podnoście kulturę ży­
cia i pracy mas ludowych, ich wiedzę i kwalifi­
kacje!

29. Strzeżmy własności społecznej! Walczmy 
z marnotrawstwem i brakoróbstwem!

30. Górnicy! Dajcie Ojczyźnie więcej węgla! 
Stosujcie śmielej nową technikę i nowe metody 
pracy! Walczcie o terminowe i rytmiczne wy­
konywanie planów wydobycia!

31. Hutnicy! Stosujcie szybkościowe wytopy, 
podnoście jakość produkcji, dajcie krajowi wię­
cej żelaza, stali i metali kolorowych!

32. Kolejarze, pracownicy transportu i łącz­
ności! Dbajcie o powierzony Wam sprzęt — 
własność narodu! Podnoście sprawność trans­
portu kolejowego, samochodowego i lotniczego! 
Więcej troski o lepsze warunki komunikacji,
0 wzorową obsługę ludności!

33. Metalowcy! Produkujcie więcej maszyn 
dla rolnictwa, przemysłu i transportu! Opano­
wujcie nowoczesną technikę! Rozwijajcie wyna­
lazczość i ruch racjonalizatorski!

34. Energetycy! Dajcie krajowi więcej ener­
gii elektrycznej i światła!

35. Chemicy! Więcej nawozów sztucznych 
dla rolnictwa! Więcej chemikahi dla przemysłu! 
Więcej leków dla ochrony zdrowia!

36. Wlókniarki i włókniarze! Wytwarzajcie 
więcej dobrych i pięknych tkanin dla ludzi 
pracy!

37. Pracownicy przemysłu spożywczego! 
Zwiększajcie produkcję i podnoście nieustannie 
jakość artykułów spożywczych, rozszerzajcie ich 
asortyment!

38. Robotnicy, technicy i inżynierowie prze­
mysłu samochodowego i traktorowego! Rozwi­
jajcie motoryzację kraju! Dajcie więcej trakto­
rów dla rolnictwa i więcej samochodów dla 
transportu!

39. Marynarze, stoczniowcy i pracownicy 
portów! Rozbudowujcie flotę polską, ulepszajcie 
pracę naszych portów i żeglugi!

40. Budowlani! Lepiej, taniej i szybciej bu­
dujcie fabryki i domy mieszkalne, szkoły i ośrod­
ki zdrowia! Walczcie o wysoką jakość polskie­
go budownictwa!

41. Chłopi pracujący! Zwiększajcie urodzaje
1 rozwijajcie hodowlę! Wytwarzajcie więcej 
zboża, mięsa, mleka i warzyw! Walczcie z zaco­
faniem, podnoście kulturę rolnictwa, stosując 
nowoczesne metody uprawy i hodowli!

42. Niech żyje i krzepnie braterska pomoc 
wzajemna robotników i chłopów pracujących 
w walce z wyzyskiem kułackim, w walce o pod­
niesienie rolnictwa i przebudowę wsi polskiej!

43. Niech żyją przodujący chłopi i chłopki — 
członkowie spółdzielni produkcyjnych, pionierzy 
i budowniczowie nowego — zamożnego i kultu­
ralnego życia wsi polskiej!

44. Chłopi spółdzielcy! Podnoście wydaj­
ność pól, rozwijajcie hodowlę, szerzej stosujcie 
zdobycze nauki rolniczej! Dbajcie o dobro spół­
dzielcze! Prowadźcie oszczędną i racjonalną 
gospodarkę! Pomagajcie chłopom mało i śred­
niorolnym!

45. Rolnicy! Pełne i terminowe wykonanie 
dostaw dla państwa ludowego — to wasz obo­
wiązek patriotyczny!

46. Traktorzyści i kombajnerzy, agronomo­
wie i pracownicy wydziałów politycznych POM! 
Jesteście na wysuniętym posterunku walki 
o podniesienie rolnictwa, o rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej, o wzrost dobrobytu kraju! 
Spełniajcie z honorem powierzone Wam zadania!

47. Pracownicy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych! Walczcie o lepsze wykonanie planów 
gospodarczych, zwiększajcie plony i rozwijajcie 
hodowlę, podnoście dyscyplinę pracy, walczcie 
z marnotrawstwem, chrońcie dobro społeczne!

48. Pracownicy handlu! Lepiej obsługujcie 
ludzi pracy, podnoście kulturę handlu, tępcie 
spekulację! Pomagajcie w walce o dobrą jakość 
rozprowadzanych produktów! Dbajcie o czystość 
waszych warsztatów pracy!

49. Pracownicy przemysłu terenowego i spół­
dzielni pracy! Rzemieślnicy! Lepiej wykorzy­
stujcie miejscowe surowce, rozwijajcie produk­
cję i podnoście jakość towarów powszechnego 
użytku! Rozszerzajcie sieć punktów usługowych 
w mieście i na wsi i usprawniajcie ich pracę!

50. Pracownicy nauki! Twórczo rozwijajcie 
piękne tradycje nauki polskiej! Wzbogacajcie 
naszą naukę nowymi odkryciami i wynalazka­
mi! Wzmacniajcie więź nauki z życiem i pracą 
narodu!

51. Pracownicy kultury, literaci, artyści, mu­
zycy, plastycy, architekci, pracownicy prasy, 
filmu i radia! Rozwijajcie bogate tradycje na­
szej kultury! Twórzcie dzieła sztuki godne na­
szych wielkich czasów! Pomagajcie waszą twór­
czą pracą w wychowaniu budowniczych socja­
lizmu!

52. Profesorowie i wychowawcy, nauczyciele 
i nauczycielki, działacze oświatowi! Walczcie
0 wysoki poziom nauczania! Przygotowujcie 
wykwalifikowane kadry dla wszystkich dziedzin 
gospodarki i kultury narodowej! Wychowujcie 
młodzież na gorących patriotów, budowniczych
1 obrońców Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
bojowników idei socjalizmu, braterstwa i przy­
jaźni między narodami!

53. Pracownicy służby zdrowia! Zdrowie 
człowieka to najcenniejszy skarb! Waszą ofiar­
ną pracą wzmacniajcie siły narodu! Podnoście 
swą wiedzę fachową!

54. Pracownicy instytucji państwowych! Z co­
raz większą wnikliwością i troską załatwiajcie 
sprawy ludzi pracy! Przestrzegajcie praworząd­
ności i chrońcie tajemnicę służbową! Walczcie 
z bezdusznością i biurokratyzmem!

55. Kobiety Polski! Pracą swą wzmacniajcie 
siłę Ojczyzny i dobrobyt rodziny! Walczcie
0 utrwalenie pokoju! Wychowujcie swoje dzieci 
na ofiarnych patriotów i budowniczych naszej 
ludowej Ojczyzny!

56. Młodzieży polska! Hartując się w pracy
1 nauce dla dobra ojczystego kraju, walcz o wiel­
ką sprawę pokoju i socjalizmu! Stawaj pod 
sztandary ZMP! Bierz przykład z młodzieży ra­
dzieckiej! Bierz wzór z bohaterskiego życia Wa­
ryńskiego i Dzierżyńskiego, Buczka i Nowotki, 
Hanki Sawickiej i Janka Krasickiego!

57. Młodzi patrioci! Przodownicy w pracy 
i nauce! Stawajcie do pracy na najtrudniejszych 
odcinkach naszego budownictwa socjalistyczne­
go! Kroczcie w pierwszych szeregach walki 
o rozwój naszego przemysłu i podniesienie rol­
nictwa! Pomnażajcie swą ofiarną pracą siłę Pol­
ski Ludowej!

58. Studenci i studentki, uczniowie i uczen­
nice! Opanowujcie gruntownie wiedzę, rozwi­
jajcie swe zdolności, zdobywajcie wysokie kwa­
lifikacje zawodowe, uczcie się ofiarnej pracy 
dla Ojczyzny!

59. Młodzieży polska! Szeroko rozwijaj kul­
turę fizyczną, sport i turystykę!

60. Niech żyje nasza odrodzona Stolica — 
chlubne dzieło twórczej pracy narodu, serce lu­
dowej Ojczyzny — bohaterska Warszawa! 
Chwała jej budowniczym!

61. Niech żyją radzieccy uczeni, architekci, 
inżynierowie, technicy i przodujący robotnicy, 
którzy swą wiedzą i doświadczeniem pomagają 
nam w budowie socjalizmu! Pozdrawiamy ra­
dzieckich budowniczych Pałacu Kultury i Nauki 
imienia Józefa Stalina!

62. Niech żyje polska klasa robotnicza — 
czołowa siła narodu w walce o socjalizm!

63. Niech żyje Front Narodowy w walce 
o pokój i plan 6-letni!

64. Niech żyje Wojsko Polskie — wierna 
straż naszych granic i niepodległości Ojczyzny!

65. Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolita Ludowa!

66. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — awangarda klasy robotniczej, 
przewodniczka narodu w walce o pokój, dobro­
byt, socjalizm!

67. Pod sztandarem Marksa-Engelsa-Lenina- 
Stalina naprzód do nowych zwycięstw!

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

22 bm. nowonuanowany Ambasador Nadzwyczajny i Pełno­
mocny ZSRR w Polsce Iow. Nikołaj Michajlow zloiyl listy 
uwierzytelniające Przewodniczącemu Rady Państwa tow. Alek­

sandrowi Zawadzkiemu
Foto CAF — B aranow ski

P ierw szy dzień obrad  
IV sesji Sejm u PRL

WARSZAWA. 23 kwietnia br. rozpoczęła się IV sesja Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Na obrady przybyli: I Sekre­
tarz KC PZPR Bolesław Bierut, członkowie Rady Państwa 
z Przewodniczącym Rady Państwa Aleksandrem Zawadzkim 
oraz członkowie rządu z Prezesem Rady Ministrów Józefem 
Cyrankiewiczem na czele.

Otwierając obrady Marszalek 
Sejmu Jan Dembowski odczytu­
je, proponowany przez Prezy­
dium Sejmu projekt porządku 
dziennego pierwszego dnia 
obrad, obejmujący:

1) zatwierdzenie Uchwały 
Rady Państwa z 18 marca 1954 
r. w sprawie zmian w składzie 
Rady Ministrów,

2) projekt ustawy budżetowej 
na rok 1954,

3) sprawozdanie Rady Mini­
strów z wykonania budżetu 
państwa za rok 1952.

Proponowany porządek obrad 
Sejm zatwierdza jednomyślnie.

Przystępując do pierwszego 
punktu porządku dziennego 
Marszalek Sejmu odczytuje

Uchwałę Rady Państwa z 18 
marca 1954 r. w sprawie zmian 
w składzie Rady Ministrów.

W glosowaniu Sejm Uchwalę 
Zatwierdza bez dyskusji.

Następnie glos zabiera Pre­
zes Rady Ministrów Józc-f 
Cyrankiewicz. (Tekst przemó­
wienia podamy w jutrzejszym 
numerze).

Po krótkiej przerwie Sejm 
przechodzi do drugiego punktu 
porządku dziennego — projektu 
ustawy budżetowej na rok 1954.

Referat o projekcie ustawy 
budżetowej wygłasza minister 
Finansów dr Tadeusz Dietrich. 
(Przemówienie podamy w nu­
merze jutrzejszym).

(PAP)

OBRADY KOMISJI SPRAW USTAWODAWCZYCH
(f) 22.IV. br. odbyło się po­

siedzenie Komisji Spraw Usta­
wodawczych, która rozpatrzyła 
dekrety wydane przez Radę 
Państwa w okresie między III 
a IV sesją Sejmu. Przewodni­
czył poseł J. Jodłowski. Spraj 
wozdawcami byli posłowie: C 
Budzyńska i P. Kocot. W dy­
skusji zabierali glos posłowie: 
W. Spychalski, J. Szkop, G 
Wojciechowski, L. Motyka, J 
Jodłowski. Odpowiedzi i wyja­
śnień udzielali: sekretrrz CRZZ 
poseł Z. Wasilkowski, zastępca 
szefa Kancelarii Rady Państwa

H. Holder, dyrektor generalny 
I Zespołu Urzędu Rady Mini­
strów St. Rozmaryn.

Szczególnie dużo uwagi po­
święcono w dyskusji dekretom: 
z dnia 24 lutego 1954 r. o za­
kładowych komisjach rozjem­
czych oraz z dnia 21 kwietnia 
1954 r. o niektórych prawach 
i obowiązkach pracowników ko­
lejowych.

Komisją postanowiła wystą­
pić na Sejm o zatwierdzenie 
rozpatrywanych dekretów.

W sześciu województwach 
siewy dobiegają końca

(f) W województwach połud­
niowo-zachodnich i częściowo 
centralnych: a więc w krakow­
skim, wrocławskim, zielonogór­
skim, pożnańskjm, szczecińskim 
i łódzkim, siewy zbóż jarych są 
już na ukończeniu. Całkowicie 
ukończyli siewy zbóż jarych roi 
nicy woj. opolskiego. W woje­
wództwach tych rolnicy obec­
nie sieją rzepak jary, sadzą 
ziemniaki wczesne oraz sieją 
buraki cukrowe i inne rośliny 
przemysłowe i pastewne.

Na pozostałym obszarze kra­
ju kampania siewna rozwija się 
w całej pełni. Stosunkowo naj­
większe obszary do obsiania 
mają jeszcze rolnicy woje­
wództw: olsztyńskiego, biało­
stockiego i koszalińskiego.

Z dotychczasowego przebie­
gu wiosennej kampanii siewnej 
wynika, że dzięki lepszemu niż 
w latach ubiegłych wykorzy­

staniu sprzętu najsprawniej 
przeprowadzają zasiewy spół­
dzielnie produkcyjne, spośród 
których połowa zakończyła już 
siewy zbóż jarych.

Siać siewnikiem, 
a nie z płachty

W wielu gromadach, zwłasz­
cza w takich województwach 
jak: białostockie, krakowskie i 
rzeszowskie wielu chłopów sie­
je jeszcze nadal z płachty, pod­
czas gdy siewniki stoją bez­
czynnie w GOM-ach. Najwyższy 
czas, aby rady narodowe tych 
województw, a także woje­
wództw: kieleckiego i lubelskie­
go, w których również zdarzają 
się częste wypadki siania z 
płachty, zatroszczyły się o lep­
sze wykorzystanie siewników 
GOM-owskich, a także siewni­
ków POM-ów i skuteczniej mo­
bilizowały rolników do stosowa­
nia siewu rzędowego. (PAP)

Próba pierwszego pociągu elektrycznego 
polskiej produkcji

WROCŁAW. W dniu 22 bm. 
pierwszy polski trójczlonowy 
zestaw pociągu elektrycznego, 
wykonany w „Pafawagu“, od­
był próbną jazdę. Próba wy­
padła pomyślnie.

Rozwiązanie ' konstrukcyjne 
trójczłonu jest znacznie mniej 
skomplikowane od rozwiązań 
przedwojennych. Plany trój­
członu opracowali konstrukto­
rzy z Centralnego Biura Kon­
strukcyjnego przy Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Taboru

Kolejowego w Poznaniu pod 
kierunkiem inż. inż.: Mossa­
kowskiego i Gotschalka. W 
„Pafawagu“ realizacją projek­
tu kierowali konstruktorzy dzia­
łu trakcji elektrycznej: inż. 
Trzepiński, technik Wadowski, 
były spawacz i słuchacz wie­
czorowej szkoły inżynierskiej— 
Tokarski.

Wkrótce trójczłon odda­
ny zostanie do użytku na zelek­
tryfikowanych liniach podwar­
szawskich. (PAP)

Howy polski motorowiec „Gdańsk“
GDYNIA. ‘22 bm. odbyła się 

w stoczni gdyńskiej im. Komu­
ny Paryskiej uroczystość prze­
kazania do eksploatacji Pol­
skiej Marynarce Handlowej no- 
wowybudowanego motorowca. 
Otrzymał on nazwę „Gdań=k“, 
dla upamiętnienia 590-lecia 
przyłączenia tego prastarego

polskiego miasta do Macierzy.
Motorowiec „Gdańsk“ obsłu­

giwać będzie linie towarowe 
dalekiego zasięgu. Posiada on 
obszerne ładownie, nowoczesne 
urządzenia nawigacyjne i po­
tężne motory zapewniające du­
żą szybkość.

(PAP)
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(f). LONDYN (PAP). An-
Ca!a ta afera ujrzała j 

światło dzienne po aresztowa- i 
niu w marcu br. prezesa naj- i _■ • . . .
większego japońskiego koncernu g,eiskl um‘n' ster sPr,aw zagra- 
zbrojenlowego „Nippoi Sangio“ i rocznych Eden przybył 22 bm. 
— Miidzinia oskarżonego o prze- ; (1° Paryża, aby spotkać się z 
kupywanie wyższych urzędni- sekretarzem stanu USA Dulle-

P R Z E D  K O N F E R E N C J Ą  G E N E W S K Ą

Sprzeczności między USÂ a Anglię i Francfę

sem i ministrem spraw zagra­
nicznych Francji Bidault i prze­
prowadzić z nimi. rozmowy w

ków państwowych, od których 
otrzymywał korzystne zamó­
wienia wojskowe.

Po nitce do kłębka prokura­
tura tokijska wpadła na ślad 
innej wielkiej afery korupcyj­
nej w przemyśle stoczniowym 
Okazało się bowiem, że wielu 
wybitnych działaczy politycz­
nych przeforsowało w parla­
mencie szereg ustaw, które 
przyniosły właścicielom stoczni 
kolosałne kredyty państwowe i 
zamówienia.

Członkowie parlamentu o- 
trzymali w zamian przeszło 20 
milionów jen w formie... „skła­
dek na cele polityczne“. Aresz­
towany prezes towarzystwa że­
glugowego Malario zeznał, że i - - , , .
udzielił w tej formie tapówkl 70 fp™w£  k.tore M ą  przedmio- 
dziaiaczom politycznym m. in ■ , a d  rozpoczynającej sie
b. ministrowi komunikacji i b ! 
ministrowi finansów.

I otychczas aresztowano ok. j  
70 osób, w tym 3 prezesów naj- ] 
większych koncernów japoń- ! 
skich i wielu członków parła- j 
mentu.

Jednakże prokuratura tokij- 1 
ska mogła tylko do pewnego 
czasu ujawniać wyniki śledź- j 
twa i personalia zamieszanych j 
w aferę.

Wśród zamieszanych w aferę 
znajdują się bowiem również 
wicepremier Taketora, szef „u- 
rzędu bezpieczeństwa narodo­
wego“ (minister spraw wojsko­
wych — red.) Kknura, sekre­
tarz generalny rządzącej partii 
liberalnej Sato, przewodniczą-

Opuszczając Londyn Eden 
złożył kfótkie oświadczenie. 
„Delegacja brytyjska — powie­
dział Eden — dołoży wszelkich 
starań i użyje wszelkich wpły­
wów, aby przyczynić się do roz­
wiązania problemu koreańskie-

sprawie stanowiska 3 mocarstw go ' do zapanowania pokoju w 
zachodnich na konferencji ge- Indochinach. Wiem, że będzie 
newskiej. J to rzeczą trudną“.

Separatystyczne narady trzech
(f) PAR\2 (PAP). 22 bm. | oj a podkreśla, że w przededniu 

rozpoczęły się w Paryżu w i korilerencji genewskiej rozrrio- 
gmachu francuskiego minister iwy trzech ministrów nabierają 
stu,a spraw zagranicznych na- szczególnego znaczenia, 
rady Dullesa, Edena i Bidault. j Komentując rozmowy 3-cli 
Jak donosi agencja France 1 ministrów spraw zagranicz- 
Presse, trzej ministrowie oma­
wiają następujące problemy: 
odpowiedź trzech mocarstw na 
notę radziecką z 31 marca br.,

zachodnich, aby również opu-j i uczyni wszystko, co w jej mo­
ścili Genewę po 15 dniach. j cy, aby osiągnąć uregulowanie 

Agencja Reutera podała, że J problemu indochińskiego. 
rzecznik francuskiego minister- Również minister spraw za- 
stwa spraw zagranicznych o- j granicznych Australii Robert 
świadczył 21 bm. w Paryżu, iż j Casey, oświadczył, że gotów 
Francja nie zgodzi-się na żad- jest pozostać w Genewie tak 
ne próby ograniczenia czasu j długo, jak długo będzie to po­
trwania konferencji genewskiej 1 trzebne.

Nowy „kalendarz" Dullesa

Złożenie listów uw ierzytelniających 
przez A m basadora N. M ichajłowa

Przyjazd Dullesa do Paryża 
— pisze Tabouis na łamach 
„Information“ — podykto­
wany jest także tym, iż 
koła rządzące Stanów Zjedno­
czonych obawiają się ewentual­
nego wystąpienia Francji i An- 

nych, agencja United" Press SHi przeciwko wojskowo-poli- 
podkreśla: „W przededniu kon- U p n y m  planom USA na Dale- 
ferencji w Genewie 3 mocar- ! k|lil Wschodzie, 
stwa zachodnie nie uzgodniły' Tabouis stwierdza, że 15 
jeszcze wspólnej polityki“. ! kwietnia Dulles wręczył Lanie

Natychmiast po wyjeździe 
ministrów spraw zagranicznych 
powinny się rozpocząć rokowa­
nia wstępne dia podpisania pa­
ktu Pacyfiku.

Zgodnie z przyrzeczeniem da­
nym Dullesowi, Francja’ ma 
proklamować całkowitą nieza­
wisłość Wietnamu, Laosu i 
Kambodży. Waszyngton, Lon­
dyn i Paryż dokonają następnie 
wymiany ambasadorów z tym■'■V ICUICUCIII naiau irzecfl esi 1 1 ‘-’“Jemu iiasiypuidLY tlillir- , , ■ . . ,

w piątek sesji Rady paktu pół j  również sprawa stosunku do i  rykański plan „umiędzynnro-do- j  , , a, . y 317,11 i wysuną ich
nocno - atlantyckiego oraz za j Chińskiej Republiki Ludo: ! wienia“ konfliktu indochińskie-1 Kanc|ydatul>' do ONZ. 
g^m em a koreańskie i indo- jwej. Na tym punkcie powstały g°.
chińskie w świetle przyszłej j między trzema ministrami róż-i „Konferencja genewska' po- 
konferencji genewskiej. Agen-J nice poglądów. winna trwać nie dłużej niż dwa

Jeszcze jedna różnica I tygodnie. W piętnastym dniu
m  pADv> iDAr), , . . . . .  ; ministrowie mocarstw zachód-
' ’ , K. AFL Jak wy- j kańskie nie zostaną w tym ter- ] nich powinni opuścić konfe-eń-

i,mJ!Slen ^raSy francu‘ I minie Przyjęte“. Jak stwierdza j cję, jeśli przedstawiciele ZSRR
zamierza ograni-! dziennik „Information“, Dulles j i Chin nie zgodzą się na wa- j tyckiego- zamianuję generała

nika z 
skiej, Dulles

Natychmiast po dokonaniu 
wymiany ambasadorów nastąpi 
w Maniili podpisanie paktu Pa­
cyfiku. Wkrótce potem sygna­
tariusze paktu Pacyfiku wyślą 
swe wojska do Indcichin, a ra­
da ministrów, tego paktu azja-

1 cu iń i n „L . j  . ’ 1 11 ia: f- ci i3‘lV 11 n wn >-j  r\ 1 e. ̂  ¿,0 111 i n ii UJa" etc'l I v I ii l.il
i^rln i r, u " W , l?ewle do j pragnie wpłynąć na ministrów nutki amerykańskie w sprawie j Van Fłeeta dowódcą naczel- 

1 15 dni, o He „warunki amery- j spraw zagranicznych państw I Korei i Indochin. | nym“.

cy t/.\v. partii postępowej -  (f) PARYŻ (PAP). Jak tuż
Szigeinitsu, 30 posłów do parła- podawaliśmy, opublikowane zo mentu t 2t> dyrektorów towa- i t p . . .  ¡5 .
rzystw okrętowych. Amerykan- , /  - . /  Francuskiej Partu
ska agencja „United Press" j  Komunistycznej w związku ze 
podkreślała, że „afera zbliżyła | zbliżającym się XIII Zjazdem 
się do samego premiera Jcazidy". j  partii. Tezy te stanowią pro- 

Ujawnione fakty wywołały | ” ram walki o przywrócenie nie­
zrozumiałe oburzenie japońskiej : zawisłości narodowej Francji i 
opinii publicznej, która domaga o pokój.
sie ukarania oszustów i łapów- I • ■ , ,
ników. Frakcje parlamentarnej Jezeh kapiialisci amerykan

Program walki o niezawisłość Francji, 
o pokój, chleb i wolność

Tezy przedzjazdowe FPK

ród francuski w celu poparcia 
pokojowej polityki Związku Ra­
dzieckiego i jego poczynań, 
zmierzających do tego, by po­
lityka rokowań zastąpiła poli­
tykę „z pozycji siły“. Francu­
ska Partia Komunistyczna bę­
dzie się w dalszym ciągu do-lewicowej i prawicowej par-: scy ~~ stwierdzają tezy — nie . - TO- ---

tii socjalistycznej zgłosiły uzyskali od Francji rezultatów, j magała uznania Chińskiej Re- 
wspóiny wniosek domagający na które liczyli, to przyczyną ! publiki Ludowej.
Się ustąpienia rządu Joszidy. tego jest opór mas ludowych! Należy wzywać do łeszcze
; , s v r L . n i i Y ~ L k . T T  : i r rr cii-,w " lkf  » w * *  m m »
drugim „zainteresowanym“ o- ! ''!d‘*vvych J?st wykładnią wiel- ; miastowe zaprzestanie działań 
bozie. I klch przemian, jakie zachodzą wojennych w Indochinach

na - ' ---- ’ ' ' 1

Przeciw interwencji USA 
w IntiGciiinach

(f) NOWY JO RK  (PAP). Cała p ra ­
sa now ojorska zam ieściła wiado 
mość o u tw orzen iu  przez USA 
„m ostu pow ietrznego“ dla przew o­
zu sam olotam i am erykańsk im i 
w ojsk francusk ich  do Indochin. 
„New York T im es“ donosi, że czło 
nek izby rep rezen tan tów  rep u b li­
kanin  B urd ick  (ze stanu  Północna 
Dakota) i senato r — dem okrata  
S tenn is (ze stan u  Missisipi) potę- 
ńl: decyzje rządu. B m d-ćk os-

Przewodniczący Rady Pań­
stwa tow. Aleksander Zawadzki 
przyjął w dniu 22 bm. na au­
diencji Ambasadora Nadzwy­
czajnego i Pełnomocnego Zwią­
zku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich w Polsce, tow. Ni­
kołaja Michajłowa, który złożył 
Przewodniczącemu Rady Pań­
stwa swe listy uwierzytelnia­
jące.,

Składając listy uwierzytelnia­
jące Ambasador Michajlów wy­
głosił następujące przemówie­
nie:

„Towarzyszu Przewodniczący 
Rady Państwa!

Pozwólcie mi wręczyć Wam 
listy uwierzytelniające, którymi 
Prezydium Rady Najwyższej 
Związku. Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich akredytuje 
mnie w charakterze Ambasado­
ra Nadzwyczajnego i Pełnomoc­
nego Związku Radzieckiego w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, jak również listy odwo­
łujące mego poprzednika.

Niewzruszona braterska przy­
jaźń między polskim i radziec­
kim narodem, zrodzona we

Związku Radzieckiego i Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
była i nadal skierowana na za­
bezpieczenie trwałego pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie i na 
całym świecie.

Pozwólcie mi też wyrazić na­
dzieję, ze również z Waszej 
strony, Towarzyszu Przewodni­
czący, jak i ze strony Rady 
Państwa i Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, spotkam 
się z poparciem i pomocą, nie­
zbędną dla pomyślnego wypeł­
nienia zaszczytnej misji powię-. 
rzoriej mi przez Rząd Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.“ .

Przewodniczący Rady Pań­
stwa odpowiedział:

„Towarzyszu Ambasadorze!
Przyjmując listy uwierzy­

telniające, którymi Prezydium 
Rady Najwyższej. Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich akredytuje Was w 
charakterze Ambasadora Nad­
zwyczajnego i Pełnomocnego 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich w Polsce, 
witam Was serdecznie jako

wspólnej walce przeciw współ-1 przedstawiciela bratniego Kra- 
nemu wrogowi i scęmentowana \ ju Rad — potężnej twierdzy 
na wieki krwią przelaną w tej I pokoju, wielkiego przyjaciela 
walce przez naszych ludzi — j narodu polskiego, 
rośnie i krzepnie. Naród ra- \ Od historycznej chwili, kie- 
dziecki z wielką uwagą śledzi j dy bohaterska Armia Radziec- 
rozwój Polskiej Rzeczypospoli- j ka, wraz z walczącym u jej 
tej Ludowej i szczerze raduje | boku Wojskiem Polskim, przy- 
si?i sukcesami mas pracujących | niosła Polsce wyzwolenie, na- 
Polski, osiągniętymi na drodze | ród polski wstąpił na drogę 
budownictwa socjalistycznego j pokojowego budownictwa swe-

21 bm. premier Joszida zwoi 
nil ze stanowiska szefa policji

całym swiecie: wzmagają 
cy się z każdym dniem zmierzch 

ministra sprawiedliwości Take- ■ ’P|rL‘br° świata kapitalistyczne 
ru Inukai, który domagał się Lr<> oraz nieustanne umacnianie 
aresztowania sekretarza gene- 1 s'? obozu socjalizmu. Właśnie 
ralnego partii liberalnej Sato i i ten potężny obóz socjalizmu 
przewodniczącego komitetu poll- powstrzymuje imperialistyczne 
tycznego tej partii Skoda, za- : siły agresywne. W ekonomicz- 
mieszanych w, aterę. Inukai po- , . , . . . ,
da! sle w odpowiedzi na to do I T ?  Wspołzawodmc wie dwóch 

ze stanowiska w rzą- s emow system kapitalizmu
dzie. ; doznaje wyraźnej klaski.

Joszida chciai w ten sposób j ę zy podkreślają rozmach
wąlki narodu francuskiego o 
pokój, o zakaz broni atomowej, 
walki przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec i przeciwko kontynu­
owaniu wojny w Indochinach.

przerwać toczące się i kompro­
mitujące dia rządzącej partii 
śledztwo.

Można jednak pozbyć się 
niewygodnego ministra, ale nie
można jednocześnie zatuszować 
odrażającego rozkładu moral-
nego wśród zaprzedanych Ame- ! “  PHrtia k°’
rykunom -  i korzystających ,, | mun,styczna była zawsze kon-
ich wzorów — polityków partii ' s . we  ̂ obrończynią mtere-  ̂ ...   ̂ ....
rządzącej. Naród japoński ma >ow Francji oraz wytyczają i munistyczna jako 
O tym niewątpliwie SW oje wy nrnnram . ..
robione zdanie.

Na obecnym etapie — wska­
zują tezy — podstawowym pro­
blemem jest umocnienie jedno­
ści akcji , klasy robotniczej. U- 
tworzenie jednolitego frontu 
proletariackiego — to warunek 
zjednoczenia wszystkich sił na­
rodowych i demokratycznych.

Tezy podkreślają konieczność 
braterskiej współpracy między 
komunistami i ludźmi prący — 
socjalistami i katolikami.

W kraju Wytworzyła się sy­
tuacja, w której we wszystkich * ,
partiach ujawniają się sprzecz- ,praCy
ności, różnice zdań i walka ha I ? " 1"-Jest ko,ntro a. wy­konania podjętych uchwał 1 po­

wierzonych zadań, kontrola,

jest jednym z najsilniejszych 
narzędzi klasy robotniczej w 
walce o niezawisłość narodową 
i pokój, o chleb i wolność, oso 
cjalizm. W walce tej klasa ro­
botnicza musi mieć swoja wla j wiadczył:"„Osnacźa to że in geru je-
sną partię uzbrojoną w przodu- i s?uK^c7ą°3 opm"aa°św"atowa"‘może 
jącą teorię marksistowsko-leni- I powiedzieć, że już w tej chwili

+ • • bierzem y udział w w ojn ie“ . Stennowską. r artia jest najwyższą i n.is zw rócił uwagę.
formą organizacji klasy robot- ' 
niczej.

Projekt rezolucji wskazuję 
na konieczność tworzenia i u- 
tnacniania organizacji partyj­
nych w zakładach pracy w o- 
kresie, gdy klasa robotnicza 
jest decydującym i głównym e- 
lementem walki o niezawisłość 
narodową i pokój, o zjednocze­
nie w tej walce wszystkich sił 
narodowych i demokratycznych 
kraju.

Jak najściślejsze przestrzega­
nie zasady kierownictwa kole­
gialnego na wszystkich szcze­
blach partii — stwierdza pro­
jekt rezolucji — jest jednym z 
warunków poszanowania demo­
kracji. Najsłuszniejszymi u- 
chwałami są ucbWały podejmo­
wane kolegialnie.

Narody naszych krajów, za 
jęte pokojową twórczą pracą, 
są żywotnie zainteresowane w 
zachowaniu i utrwaleniu poko­
ju. Związek Radziecki i Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, wspól­
nie z innymi miłującymi pokój 
krajami, występują za umocnie­
niem pokoju i przeciwko two­
rzeniu wojennych ugrupowań 
państw, za stworzeniem sku­

pie, przeciw tworzeniu agre-’ 
sywnych bloków wojennych, o 
dalsze skuteczne osłabianie 
napięcia w stosunkach między­
narodowych.

Z powszechnym uznaniem ! 
poparciem narodu polskiego 
spotka się Wasze zapewnienie, 
Towarzyszu Ambasadorze, że 
czynić będziecie wszystko dla 
dalszego rozwoju i umocnienia 
przyjaźni i braterskiej współ­
pracy radziecko - polskiej, dla 
dalszego pogłębienia zgodnych 
pokojowych wysiłków Związku 
Radzieckiego i Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej na rzecz 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie i na całym świecie.

Życzę Wam, Towarzyszu Am­
basadorze, powodzenia w tej 
działalności i zapewniam Was, 
że przy pełnieniu swej misji li­
czyć możecie na całkowite po­
parcie i wszelką życzliwą po­
moc Rady Państwa oraz Rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej“.

Przy składaniu listów uwie­
rzytelniających obecni byli: 
AJinister Spraw Zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, Sekre­
tarz Rady Państwa Marian Ry­
bicki, Dyrektor Protokółu Dy­
plomatycznego MSZ Edward 
Bartol i Dyrektor Gabinetu 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Franciszek Nowak.

Ambasadorowi Michajłowowi 
towarzyszyli członkowie Amba­
sady Związku Socjalistycznych 
Republik

go
— 1
cjałistycznego.

Swe wielkie sukcesy w rea­
lizacji planów gospodarczych, 
w walce o coraz wyższy po­
ziom swego życia naród pol­
ski zawdzięcza w ogromnej 
mierze wszechstronnej pomocy 

j bratniego Związku Radziec­
kiego, dla którego żywi głębo-

....J tu r° i ^ i “iznego"ei e s t ^ ^ c 7* ! *eczneK° .systemu zbiorowego! kie uczucia przyjaźni i któ-
jednyn-i krokiem “zbliżającym do i bezpieczeństwa w Europie, o- i rego. osiągnięcia w bu downie-w ninv“ • I . . . .  1 ' i. • 1 . .twie komunistycznym siedzi z 

sympatią i podziwem.
Polska Rzeczpospolita Lu­

dowa czyni i czynić będzie
wszystko, by wraz ze swym
wielkim sojusznikiem i przyja­
cielem, Związkiem Socjalisrycz-

WPARYŻ (PAP). -  P rasa paryska  ! P‘irfeg° n a  w s p ó ln y c h  W ysił- 
donosi, że z lo tn iska  pod P a ry ż e m ! k a c h  w s z y s tk ic h  e u r o p e js k ic h  
odleciała do Indoch in  na am ery  i n n ń Pł„ , > i „ . , . .
kańskich sam olotach transporto - : P^H Stw , Zd G illszy m  o s ła b ie n ie m  
wvch nowa grupa francuskich  spa - -¡n a p ię c ia  m ię d z y n a r o d o w e g o , 
dochrom arzy . O czekuje się. że w i ' " wt -r
najbliższym  czasie zostaną w ysła- i OZWOiCke Z a p e w n ić  W a s , 10-
ne_ oddziały w ojsk francusk ich  z j warzyszu Przewodniczący, że
Afryki północnej. Dziennik
b a t“ zadaje  py tan ie ., czy te posu 
nie c a  nie są początkiem  am ery 
kańsk iej in terw encji w Indochi 
nach.

-Com jako Ambasador Związku

Indie ne przepuszczą 
obcych wojsk przez swa 

terytorium

Ra-
dzieckiego ze swej strony czy- inych Republik Radzieckich, o 
nic będę wszystko, aby niewzru-j raz wszystkimi miłującymi po- 
szona przyjaźń i ścisła hrater- j kój krajami wnosić maksymal- 
ska współpraca między polskim (ny wkład do walki o utrwalę- 
i radzieckim narodem stale roz- ; nie pokoju, o wprowadzenie 
wijala się i umacniała, aby i skutecznego systemu zbioro- 

pokojowych dążeń I wego bezpieczeństwa w Euro-zgodtiość

Radzieckich: Radca 
nowego szczęśliwego życia j Jewgenij Babarin, Przedstawi- 
na drogę budownictwa so- ciel Handlowy Dmitrij Kazju-

kow, Radca Piotr Turpitko, 
Radca Wiktor Prokurnow, At­
taché Wojskowy Generał Dywi­
zji Władimir Waszkiewicz, ł Se­
kretarz Anatol ij Jermiłow, I Se­
kretarz Siergiej Kola skin, i Se­
kretarz Siergiej Pronin. Zastęp­
ca Attaché Wojskowego Puł­
kownik Prokofij Gierko i inni.

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających Przewodniczący 
Rady Państwa przyjął Amba­
sadora Michajłowa na audien­
cji prywatnej, na której obecny 
był Minister Spraw Zagranicz­
nych Stanisław Skrzeszewski.

Przybywającemu do gmachu 
Rady Państwa Ambasadorowi 
kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała honory woj­
skowe przy dźwiękach Hymnu 
Narodowego Związku Radziec­
kiego, przy odjeździe Ambasa­
dora Michajłowa odegrany zo­
stał Polski Hymn Narodowy.

temat głównej sprawy — przy­
szłości Francji. Rozbicie' to nie 
dotknęło tylko partii komuni­
stycznej, ponieważ partia ko- 

przedstawi

która powinna być dokonywana 
na wszystkich szczeblach.

W zakończeniu projekt rezo-
D . L .

. progr.™ walki partii o „ieaa |cie|ka r E n i S ą  u lh „ l | l'*ji ‘wraca sataagólp,
A T J Ł 1" * :  E t  i™  *  markaiiowak,. !"" “K T  , * * > ™ * . l

Delegacja PAN 
wyjechała do Moskwy

Na zaproszenie Akademii 
’Nauk ZSRR wyjechała do Mo- 
skw\ delegacja Polskiej Aka­
demii Nauk w składzie: prof 
dr Witold Hensel, prof. dr Jó­
zef Gajek i dr Zdzisław Ra- 
jewski. Delegacja PAN weźmie 
udział w sesji naukowej po-

| kój, chleb i wolność. Partia ko 
| munistyczna uważa za swe 
| główne zadanie walkę przeciw­
ko ratyfikacji układów z Bonn 
i Paryża, przeciwko remilitary­
zacji Niemiec zachodnich. Par- 

! tia komunistyczna uważa za 
rzecz konieczną udaremnienie 
osławionej „europejskiej wspól­
noty obronnej“ oraz prowadze­
nia walki o stworzenie syste 
mu bezpieczeństwa zbiorowego 
narodów europejskich.

Groźba, jaka zawisła nad

od samego początku mogła i stawianie kadr partyjnych, 
mówić prawdę o zgubnej poił- | W projekcie innej rezolucji 
tyce zagranicznej. [plenum KC podkreśla, że walka

Ostatni rozdział tez ..poświę- jQ*nilodzież francuską była zaw- 
eony jest zagadnieniom partii, [sze jednym z naczelnych zadań 
umocnieniu jej pozycji wśród ¡partii komunistycznej, a w o- 
mas pracujących, zacieśnieniu 
jej więzi z inteligencją.

_ (0 LONDYN (PAP). Na po­
siedzeniu hinduskiej Rady. Pań­
stwa (Izba Wyższa) przewód- /*y d a d w  m  o ,  u 
niczący frakcji komunistycznej J  \  . (P--|P)- 21 bm.
Sundarayya złożył interpela- i o d b y ! a  S 1 ?  w welodro-
cję w związku z informacjami mie zlrr|owym uroczystość w 
prasy, że Stany Zjednoczone zwi?zku z 50 rocznicą założę

święconej wynikom badań ar- j bezpieczeństwem Francji -  
cheolog!cznyc(h i etnograficz (głoszą dalej tezy -  bardziej
nych. (PAP)

Wyjazd polskiego 
naukowca do Teheranu
(f) Do Teheranu udał się 

prof. Ananiasz' Zajączkowski, 
wybitny orientalista polski, czło- 
nek-korespondent Polskiej Aka­
demii Nauk. Prof. A. Zającz 
kowski weźmie udział w uro 
cz\stościach obchodu 1000-leci; 
urodzin Avicenny. (PAP)

0 zakaz broni 
masowej zagłady

(f) RZYM (PAP). P rasa włoska 
zam ieszcza w dalszym  ciągu ośw iad­
czenia różnych organ izacji ora? po­
lityków  i działaczy re lig ijnych  z żą­
dan iem  zakazu broni m asow ej za­
głady.

Rada Prow incjonalna Bolonii, w 
sk ład  k tó rej wchodzą kom uniści 
socjaliści, socjaldem okraci, lib e ra ­
łow ie i chrześcijańscy  dem okraci 
uchw aliła  jednom yśln ie  rezolucje 
dom agająca sie. aby w ielk ie  m o­
carstw a ..osiągnęły porozum ienie w 
sp raw ie  zakazu broni atom ow ej, 
bakterio log icznej i chem icznej“ ora? 
pod jęły  k oki w celu osłabienia n a ­
pięcia w stosunkach m iędzynarodo­
w ych i zapew nienia pokoju.

Podobne rezolucje zostały jedno­
m yśln ie  uchw alone przez rady m ie j­
sk ie  Alfonsine. Sevieille i Alto- 
paścio. ‘

W Rzym ie rozw ija się ruch na 
rzecz zakazu bom by atom ow ej Do 
ru ch u  tego przyłączyło sie ostatnio 
w ielu duchow nych, a wśród nich: 
a rcy b isk u p  R ernardi oraz biskupi 
diecezji Ta ran to i Rieti.

niż kiedykolwiek wymaga przy- 
wrócenia w pełnej mocy ukła­
du francusko - radzieckiego z 
1944 r. Partia pomnoży swe 
wysiłki, aby zmobilizować na-

Projekt rezolucji 
w sprawach 

organizacyjnych
(a) PARY? (PAP). Dziennik 

,,1‘Hucnanite“ opublikował u- 
chwalony przez Plenum KC 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej projekt rezolucji w 
sprawach organizacyjnych.

Dokument ten podkreśla, że 
wysoki poziom zorganizowania

becnych warunkach nabrała ona 
wyjątkowego znaczenia. Rezo-

przerzucają drogą lotniczą woj­
ska francuskie z Europy do 
Indochin. Sundarayya zwrócił 
się z zapytaniem do rządu, ja­
kie zajmie stanowisko, o ile 
przeloty te odbywać się będą 
nad terytorium łndii.

Odpowiadając na interpelacje, 
premier Nehru stwierdził, że 
rząd hinduski nie dopuści do 
tego, aby jakiekolwiek obce 
wojska transportowane były 
przez terytorium Indii, czy to 
drogą lądową, czy też powietrz­
ną.

USA „odgrażają się“
NOWY JORK (PAP) O

nią dziennika „Hurnanite“.
Salę welodromu zapełniło kil­

kadziesiąt tysięcy osób. Na try­
bunie honorowej zasiedli: se­
kretarz Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Duclos, członko­
wie Biura Politycznego FPK 
Cachin, BilIoux, Guyot, Fajon,

z  okazji 5Û-3ecia „Humanité“  w Paryżu
Valdeck-Rochet, sekretarz gene- ! Akademia w Warszawie 
ralny Powszechnej Konfederacji , ... . .  . . .  ,
Pracy Fnachon, przedstawiciele f  bmDW Klubie M.ędzyna-
federacji FPK departamentu ; • Pr3Sy W t Warszaw!a
Sekwany i Seine-et-Oise, zastęp-1 odbyt slę û zy.sty HŴ Zf  
ca naczelnego redaktora j 50-lec,u „Humam-
manite Coin i in. _ O dziejach i znaczeniu „Hu-

Akadernię zagaił senior ruchu ma. ie“ Razet która od 50 lat 
robotniczego Marcel Cachin. Re-
ferat o pół wielko wej bojowej
działalności „Humanite" wy­
głosił członek Biura Politycz­
nego FPK Etienne Fajon.

reprezentuje interesy francu­
skiej klasy robotniczej, mówił 
korespondent „Hurnanite“ w 
Warszawie tow. Jean Guille- 
mot.

Gaullistowska grina p,ar!am3ntarna przeciw „armii europejskiej“

lucja stwierdza, ze nie można [świadczenie premiera Indii (de­
zorganizować zwycięskiej walki [ hru, że rząd hinduski nie po 
sił demokratycznych i pnstępo- i  ZWoli na transport obcych
wych o pokoj , przywrócenie [wojsk przez terytorium Indii.

narodowej bez j  było w dniu 22 bm. komentoniezawisłości 
aktywnego udziału w tej'walce 
całej młodzieży francuskiej 
Niedocenianie pracy wśród mło 
dzieży przeszkadza właściwemu 
prowadzeniu polityki partii: 

Projekt rezolucji wytycza za­
sady organizowania ruchu mło­
dzieżowego.

W  Radzie Najwyższej ZSRR
(f) MOSKWA (PAP). — 21 .nieustannie gospodarka socjali- 

kwietnia wieczorem Rada Naj- styczna. W roku 1954 podatki 
wyższa ZSRR przystąpiła do płacone przez ludność wyniosą
dyskusji nad budżetem pan 
stwowym. Dyskusja toczy się 
oddzielnie w Radzie Związku i 
w Radzie Narodowości.

W Radzie Narodowości prze­
mawiał przewodniczący Komi­
sji Budżetowej, deputowany 
Arseni Safronow. Podkreślił 
On, że głównym źródłem 
wpływów budżetu państwo­
wego jest rozwijająca się

zaledwie 8 proc. ogółu wpły­
wów budżetowych.

Przedstawiciel Kazachskiej 
SRR, deputowany N. Undasy- 
now, stwierdził, że budżet pań­
stwowy ZSRR uwzględnia pla­
nowy rozwój gospodarki wszy­
stkich republik związkowych 
Tak np. budżet Republiki Ka­
zachskiej jest w br. o 22 proc. 
większy od budżetu z ub. r.

(f) MOSKWA (PAP). 22 bm. 
przed południem odbyło się po­
siedzenie Ra-dy Związku.

W imieniu komisji budżeto 
wej zabrał głos jej przewodni 
czący deputowany I. Sienin.

Przewodniczący Rady Mini 
strów Ukrainy N. Kalczen 
ko mówił o rozwoju prze­
mysłu Ukrainy. Plany bu­
dowy Kachowskiej Elektrowni 
Wodnej są przekraczane. Już w 
1954 r. da ona pierwszy prąd.

(f) PARYŻ (PAP). 22 bm
odbyło się posiedzenie gaulji 
Stawskiej grupy parlamentar 
nej U IMS, na którym omówio 
no stanowisko U R AS wobec u- 
kładu o „europejskiej wspólno­
cie obronnej“.

W komunikacie tym — jak 
donosi agencja France Presse 
— grupa parlamentarna URAS

Konferencja przedstawicieli partii komunistycznych I¡^jj îsS'haremÿ* mó

wane w Senacie amerykańskim.
Premier hinduski został zaata 
kowany przez republikańskich 
senatorów Fergusona, Know- 
landa i Bridgesa.

Przewodniczący komisji bud ¡Polski na zaproszenie Polskie 
żetowej Senatu Bridges zażą i Komitetu Obrońców Pokoju 
dał, aby przy rozpatrywaniu delegacja działaczy angielskie 
sprawy amerykańskiej pomocy 
dla zagranicy skreślić Indie z 
listy krajów, które mają o- 
trzymać od USA tę pomoc.

D r  Elfas 
opuścił Polskę

(f) 21 kwietnia br. opuścił 
Warszawę znany niemiecki po 
lityk i działacz katolicki, prze 
wod niczący „Związku Niem­
ców", dr Wilhelm Flies, który 
przebywał w Polsce na zapro­
szenie Polskiego Komitetu dla 
Pokojowego Rozwiązania Pro­
blemu Niemieckiego. (PAP)

Wyiaził harcerzy cło CSR
STALfNOGROD. 22 hm. wy-

potwierdza swój wrogi stosunek 
do wspomnianego układu. Pod 
kreślą ona, że ani tzw. „gwa 
rancje“ brytyjskie, ani też nie 
dawna deklaracja prezydenta 
USA nie mogą być uważane źa 
wykonanie warunków wstęp­
nych, które by upoważniały rząd 
do zainicjowania debaty raty­

fikacyjnej nad układem o „euro- 
pejskiej wspólnocie obronnej“. 
Ministrów gaullistowskich gru­
pa parlamentarna URAS wzy­
wa do jak największej czujno­
ści i do „wyciągnięcia właści­
wych konsekwencji" z chwilą, 
gdy uznają, że ich udział w rząT 
dzie jest bezcelowy.

Amj;elsry dzialarze pokoju-w Polsce
Dnia 22 bm. przybyła do go ruchu obrońców pokoju, dr i urzędnik, R. Haines nauczy-

W. M. Coppard, inż. A. L. Lo-|cielka, H. S. Morris architekt, 
we, pani A. E. Lowe, dr med. T. R. Partington nauczvcielka, 
S. M. Hilton, T. G-renald) T. D. Noble student. (PAP)

Na łom ach prasy zagranicznej

N I E P R Z Y C H Y L N E  E C H A

Imperium Brytyjskiego
(f) LONDYN (PAP). 21 bm

rozpoczęła się w Londynie kon­
ferencja przedstawicieli partii 
komunistycznych i robotniczych 
krajów wchodzących w skład 
Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów.
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J A N  M R O Z l f t s K I
a k to r  T eatru  Domu W olska Polskiego, członek  PZPR 

jclznauzony K aw alerskim  K rzyżem  O rd e ru  O d rodzen ia  Polski 
i złotym  krzyżem  zasług i

W Zm arłym  trac im y  czołow ego a k to ra , d o b re g o  kolegę, żarliw ego
t o fia rn e g o  spo łeczn ika.

K iero w n ic tw o  i Zespół Tea tru  
Dom u W ojska Polskiego

O ddziałow a O rq a n izac ja  
PZPR

Konferencję powitał sekretarz | Brytyjskiej, Egiptu, Sudanu, 
generalny Komunistycznej Par- Cypru i innych krajów.
tii Wielkiej Brytanii Harry 
Pollitt. Referat polityczny wy­
głosił zastępca przewodniczące 
go Komitetu Wykonawczego 
KP W. Brytanii Palme Dutt.

Dutt podkreślił ‘niespotykany 
dotychczas wzrost ruchu naro 
dowo-wyzwoleńczego przeciwko 
imperializmowi. Wskazał on na 
doniosłe znaczenie walki o- po­
kój w związku z tym, że im­
perializm amerykański grozi 
rozszerzeniem wojen przeciw 
narodom kolonialnym Dutt pod 
kreślił konieczność wycofania 
wojsk angielskich z Gujany

Następnie przemawiali: re­
daktor „Malayan Monitor“ — 
Lim, przedstawiciel Komunisty 
cznej Partii Indii —■ Diiip Boz

Pod wpływem aktywności 
szerokich mas narodu — powie­
dział Boz — rząd Indii pro 
wadzi obecnie samodzielną po­
litykę zagraniczną, zmierzającą 
do umocnienia pokoju Ruch w 
obronie pokoju w Indiach sta­
nowi ostoję sił demokratycz­
nych w kraju i łączy się z wal­
ką o demokrację, z walką prze­
ciw imperia'! izmowi.

ra weźmie udział w uroczysto­
ściach związanych z rocznicą 
powstania organizacji pionier­
skiej CSR. (PAP)

U indanmśri snnrlnwp
Chromik bije rekord Polski

SZCZECIN. W ośrodku sportow ym  
ZS Spójnia, gdzie p rzebyw ają obe- 
jn ie  czołowi biegacze polscy, odbyły 
się zaw ody kontro lne.

W biegu na 2000 m C hrom ik u sta ­
nowił rekord  Polski przeb iegając 
ten d ystans w 5.20.0 min. O ficjainy 
rekord  K usoclńsklego jest o 114 
sek. gorszy. Drugi w tym  biegu 
-  K rzyszkow iak osiągnął czas 5.20.8 
min

Botwinnik
9,5

-  Smysłow  
7,5

MOSKWA. W 17 partii m eczu sza. 
chowego o m istrzostw o św iata Bot­
w innik -  Sm ysłow szachiści zgodzi- 

* li się na rem is w 31 ruchu.

O sta tn ie  w ypow iedzi s e k re ta rz a  
S tanu USA — D ullesa i w iceprezy 
• lenta USA — Nixona w sp raw ie  
ew en tu a ln eg o  udziału  w ojsk am e 
ry k ań sk ich  w w ojnie indoch ińsk ie j 
i ro zsze rzen ia  tej wojny znalazły 
szerok i oddźw ięk na lam ach  p rasy  
św iatow ej Liczni k o m en ta to rzy  —
' to bez w zględu na pog lądy  poi i 
tyczne — d ochodzą cło jednego 
w niosku: że cała  ta k am p an ia  dy 
plorrmcji USA ma na celu  s to rp ed o  
w anie k o n fe re n c ji genew skiej, a 
w n astęp stw ie  — przygotow anie  
ag resy w n y ch  kroków  USA w Azji i 
Południow o W schodniej. kroków  ' 
sk ie ro w an y ch  p rz e d e  w szystk im  
przeciw  C hińskiej R epublice Ludo 
wej.

f tak  K om entator d z ien n ik a  ..New 
York H erald T rih u n e" , W alter 
L ippm ann stw ie rd za , że:

Dulles udaje  sie na ko n fe ren  
cję genew ską p rzy  powszechnej 
na świecie op in ii że USA są 
przeciw ne negocjow anem u poko­
jowi w In doch inach .“

P ra sa  p o d k reś la , że ta k ą  an ty  
pokojow ą linię Dulles będzie  chciał 
zachow ać w G enew ie za  w szelką 
cenę  W aszyngtońsk i k o resp o n d en t 
AFP stw ie rd za  w prost, że

„USA gotowe są posunąć się 
tak daleko, jak  pozwolą na to Kon- i 
gres i finanse a m e ry ka ń s k ie , dla  
zw iązan ia  swych sojuszn ików  
z po lityką  a m e ry ka ń s k ą , ta ką , ja ­
ką  s fo rm u łow ał D u lles .“

Głos teri, jak  z re sz tą  i wiele ln 
nych. św iadczy o rozb ieżnośc iach , 
lakie w yw ołują w ojenne p lany  De 
p arta rn en tu  Stanu. Odnosi się to 
p rzed e  w szystkim  do F rancji, gdzie 
pow szechne d ążen ie  do pokoju  w 
Indoch inach  w yw iera rów nie? 
wpływ i na koła rząd zące , o raz  do 
Angin, k tó ra  z kolei jest zw iązana 
op in ią  w tej sp raw ie  ze sw ym i do 
m iniam i az ja tyck im i, n iezbyt p rzy  
cny 1 nie p rzy g ląd a jący m i się p rzed  
skim WSkirn m anew rom  am ery k an

L ondyński k o resp o n d en t AFP tak  
c h a ra k te ry z u je  s tanow isko  Anglii:

„W ie lka  B ry ta n ia , p rzeciw na  
w szelk iem u rozszerzen iu  k o n fłik  
tu indochińskiego, p ragnę łaby  ro  
zejm u w Indoch inach ... Londyn  
nie ustosunkow uje  się p rz y c h y l­
nie do koncepcji in te rw e n c ji USA 
w In doch inach .“

W yraz nas tro jó w  p an u jący ch  we 
1'raricji da ła  g aze ta  ..C om bat“ , pi
sząc

„C zy się chce, czy nie — sta­
nowisko a lian tó w  w G enewie nie 
pow inno op ierać się w y łączn ie  na 
in terw e n c ji trzec iego  m ocarstw a  
w Indoch inach ... M ożliwości za ­
w ieszenia b ro n i, w a ru n k i fran cu  
skie i ang ie lsk ie  w inny oyć o kre  
ś la re  tak w W aszyngton ie , jak  w 
Londynie i P a ry żu ... N iezbędne  
jes t uczciw e stanow isko, k tó re  na 
dałoby delegatom  w Genewie  
w iększego znaczen ia , n iż  w y b u ­
chowe d e k la ra c je .“

N ajw iększe .n iezadow olenie  wy 
wolały w aszyng tońsk ie  d e k la ra c je  
w k ra ja c h  Azji i Pacyfiku, k tó re 
m ogą być b ezp o śred n io  w ciągn ięte  
do w ojennych planów  USA 

A ustra lijsk i dz ienn ik  ,,Sydney 
M orning H erald" p isze o wojowni 
czym  w ystąp ien iu  w icep rezy d en ta  
Nixona:

„T eraz, k iedy  do k o n fe ren c ji 
genew skie j zostało za ledw ie  k ilk a  
dn i, w y w o łu je  n iepokó j fa k t, iż 
am erykasiski w icep rezyd en t z gó- 
ry  w yk lucza  m ożliw ość osiągm ę- 
c!a. . ro.z w iązan ia  prob lem u indo 
chińskiego na drodze  ro k o w a ń .“ 
•leszcze m ocniej po tęp ia  w ystą 

p ien ia  a m e ry k a ń sk ie  p ra sa  h indu 
ska. N aw iązując do p roponow ane 
go p rzez  USA da lekow schodniego  

ag resy w n e g o  „p ak tu  P a c y fik u “ 
dzienn ik  „A m rita  B azar P a tr ik a "  
stw ierdza:

„Ci tzw . ob ro ńcy  poko ju  ł bez­
pieczeństw a A zji nie uw aża ją  za 
konieczne pom yśleć o tym , że ta ­
ki typ  .poko ju  i bezp ieczeństw a“ , 
ja k i z a m ie rza ją  w p ro w adzić , wy  
w ołu je  nienaw iść budzącej się A- 
z ji . . .  W K orei USA w ra z  ze sw ym i

so juszn ikam i p ra kty c zn ie  zn isz­
czyły  k ra j . W Japonii stv. j \ z y i y  
one taką  sytuację, w k tó re j istot­
ne in teresy narodow e oddane zo­
stały na łup an tyko m u nis tyczne j 
s tra teg ii Zachodu. W Indochinach  
prop onu je  się pomoc w za jem ną  
dla p o d trzym a n ia  chw iejącego się 
fran cu sk ieg o  reż im u  ko lo n ia ln e­
go“ .

Tego ro d za ju  re a k c je  podziałały 
na n iek tó re  kola am ery k ań sk ie  jak 
przysłow iow y kubeł zim nej wody. 
Liczni k om en ta to rzy  zaczęli za s ta ­
naw iać się. do czego może d o p ro ­
w adzić a w an tu rn icza  polityka USA. 
T łum acząc z jednej strony . ż.e słow ­
na ofensyw a W aszyngtonu ma za 
zadan ie  w dużym  stopn iu  p rzygo­
tow ać am e ry k a ń sk ą  opinię  nublicz- 
ną do now ych o fia r, z d ru g ie j s tro ­
ny n iek tó rzy  k om en ta to rzy  stw ie r­
d zają . że jednak  k ro k  ten nie 
p rzy sp o rzy  polityce am ery k ań sk ie j 
popu la rn o śc i, ani w k ra ju , ani za 
g ran icą

W yraża to b a rd zo  dobitn ie  Eleo­
no ra  R oosevelt, k tó ra  stw ierdza: 
in te rw en c ja  USA w Indochinach  do­
p row adziłaby  do tego. że

„n igdy  nie w y tłu m aczy lib yśm y  
A zja tom , iż nie iest to zam ach  

m ocarstw  ko lon ia lnych  na wolność  
narodów  A z ji.“
O tym. że g roźby  D ullesa 1 Ni­

xona wywołały o lb rzym i niepokój 
w sam ych  .Stanach Z jednoczonych, 
dow odzą „dodatkow e" w y jaśn ien ia  
złożone w c iągu  o sta tn ich  dni p rzez  
obu tych p rzed staw ic ie li rząd u  
USA. W yjaśnienia  te m iały na celu 
osłab ien ie  w rażen ia  jakie wywołały 
p ierw o tne  w ystąpienia .

O świadczenie Dullesa dow odzi — 
pisze .New -York Daily W o rk e r“ — 
że w zm iankow ana  p rze z  N ixona  
w ysyłka  piechoty a m e ry ka ń s k ie j 
do Indochin  jest „n iep ra w d o p o ­
dobna“ , dowodzi, iż rea a c ja  spo­
łeczeństwa am erykań sk ieg o  (na 
w ypow iedź N ixona) b y ła  n ie p rze ­
w id zian ie  m ocna“ .

Z . S,
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Naprzód -  do walki o wysokie plony i rozkwit rolnictwa!
Uchwała XIV Plenum ZG ZMP o najbliższych zadaniach Związku Młodzieży Polskiej na wsi

TI Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii szczególną troską kola ZMP w zakładach
Robotniczej — przewodniej sity narodu 
polskiego wysunął jasny program walki
0 rozkwit naszej Ojczyzny ludowej, o 
szybszy wzrost stopy życiowej mas pra­
cujących miast i wsi.

Partia wysoko oceniła udział młodzie­
ży w budownictwie socjalistycznym. Do 
pięknych kart naszej historii przejdzie 
ofiarna praca młodych budowniczych Hu­
ty im. Lenina, Huty im. Bieruta, Wizo­
wa, Fabryki Samochodów w Lublinie i na 
Żeraniu, bohaterski wysiłek młodych gór­
ników, hutników, młodych budowniczych 
Warszawy.

Uznaniem i sympatią darzy nasza Par­
tia i cały naród młodych chtopcow
1 dziewczęta wiejskie, którzy nie szczędzą 
Wysiłków w walce o podniesienie urodza­
jów, o wzrost kultury wsi polskiej. Rea­
lizacja uchwal II Zjazdu Partii wymaga 
skupienia naszych sil do ogólnonarodowej 
Walki o rozwój rolnictwa, jako niezbędne­
go warunku szybkiego podniesienia stopy 
życiowej ludzi pracy.

Wielka jest rola młodzieży i duże są 
obowiązki ZMP w realizacji tego progra­
mu. Największą ambicją ZMP-owców oraz 
Wszystkich młodych chłopców i dziewcząt 
jest wypełnić godnie nowe bojowe zada­
nia wysunięte na II Zjeździć, nie zawieść 
zaufania Partii i narodu.

Doświadczenia pracy ZMP po IX Ple­
num KC Partii wykazały, że młodzież 
stanowi wielką ąiłę w walce o rozwój rol­
nictwa. Nasze zadanie polega na tym, by 
tę silę w pełni wykorzystać do realizacji 
haseł II Zjazdu. Wymaga to stanowczego 
przezwyciężenia wielu braków i słabości 
w naszej pracy na wsi.

O tych słabościach świadczy niedosta­
teczne oddziaływanie ZMP na młodzież 
Wiejską, świadczy fakt, że ponad dwa mi­
liony młodzieży wiejskiej jest poza szere­
gami Związku, że najsłabszy i najmniej 
iiczny jest nasz aktyw wiejski.

Wszystkie ogniwa ZMP-owskie począw­
szy od Zarządu Głównego ZMP muszą 
szybko przezwyciężyć przejawy niedoce­
niania i niezrozumienia istoty sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, prowadzące do za­
niedbania naszej pracy na wsi i do trak­
towania jej jako sprawy drugorzędnej.

Wszyscy aktywiści i członkowie ZMP 
muszą uświadomić sobie w peini, że po

przemysłu hutniczego, maszynowego, che­
micznego oraz w innych przedsiębior­
stwach pracujących dla rolnictwa Zada­
niem kół ZMP w tych gałęziach przemy­
słu jest pomnożyć swoje wysiłki nad mo­
bilizowaniem młodzieży do pełnego, ter­
minowego wykonania zamówień dla rol­
nictwa, do stałego doskonalenia produko­
wanych maszyn, rolniczych, nawozów, 
materiałów budowlanych itp.

2 Ogromnie ważnym zadaniem  
ZMP w  pracy polityczno-wy- 
chowawczej jest budzić wśród 

młodzieży zamiłowanie do pracy na 
wsi, podnosić wśród młodzieży w iej­
skiej świadomość jej odpowiedzial­
nych zadań w rolnictwie i ukazywać 
jej wielkie perspektywy jakie otwie­
ra obecny okres historyczny dla wsi 
polskiej.

Chodzi o to, bv cala młodzież wiejska 
zrozumiała, że podniesienie produkcji rol­
nej jest zadaniem węzłowym i ogólnona­
rodowym i że praca rolnika jest zaszczyt­
na i szczególnie ważna dla narodu. Cho­
dzi równocześnie o to, by młodzież coraz 
lepiej dostrzegała wielostronne możliwo­
ści awansu społecznego na wsi i wiazata 
swoje osobiste perspektywy, marzenia i 
zamierzenia z wielkimi perspektywami i 
przemianami, które dokonują się na wsi. 
Jest to ważny warunek zlikwidowania 
nadmiernego odpływu młodzieży ze wsi 
do miast, warunek pejnej mobilizacji sił 
twórczych młodzieży w walce o rozkwit 
rolnictwa.

ZMP musi podwoić swoje wysiłki nad 
zapoznawaniem młodzieży wiejskiej z ideą 
spółdzielczości produkcyjnej i jej znacze­
niem dla rozwoju zawodowego i kultural­
nego każdego młodego człowieka na wsi. 
Koła ZMP-owskie w gromadach powinny 
stać się mocnym ramieniem organizacji 
partyjnych na wsi w rozwijaniu i umac­
nianiu spółdzielczości produkcyjnej.

Uświadomienie młodzieży jej patrio­
tycznych obowiązków w walce o rozwój 
rolnictwa, jej wielkich perspektyw awansu 
społecznego na wsi posiada donjoste zna- 

głębianie sojuszu robotniczo - chłopskiego czenie w przygotowaniu wysokokwalifiko- 
i kierowniczej roli klasy robotniczej w tym wanych kadr specjalistów dla rolnictwa, 
sojuszu posiada decydujące znaczenie w Na nasz Związek spada duża odpowie- 
naszej watce o umacnianie władzy ludo- dzialność w przygotowaniu tej kadry Na- 
Wej, o polepszenie bytu mas pracujących, szym najbliższym zadaniem jest rozwinąć 
przeciwko wszelkim rodzimym i zewnętrz- wzorem stawnego Komsomolu pionierski 
nym wrogom ojczyzny i wiąże się niero- ruch młodzieży i skierować do pracy w 
zerwalnie z ogólnonarodową walką o PGR, PGM, spółdzielniach produkcyjnych 
utrwalenie pokoju i realizację naszych najhardziej ideowych i ofiarnych specjali- 
wielkich planów budownictwa socjaii- stów spośród młodych robotników Spe­

cjalną troską należy otoczyć organizacje 
ZMP w średnich i wyższych szkołach rol­
niczych zwracając szczególną uwagę na 
to, by pomogły one lepiej organizacjom 
partyjnym, kadrze naukowej i pedagogicz­
nej w podniesieniu słabego dotychczas po­
ziomu nauczania i wychowania w tych 
szkołach. Organizacje ZMP-owskie win­
ny przyjąć na siebie obowiązek oddelego­
wania do tych szkół zwłaszcza do nowo­
powstających szkół mechanizatorów rol­
nictwa swoich przodujących aktywistów 
i członków.

We wszystkich szkołach i uczelniach, 
począwszy od szkół podstawowych, orga-

stycznego.
Zadanie polega na tym, aby z treścią 

uchwał II Zjazdu Partii dotrzeć do milio­
nowych mas młodzieży, przepoić ideą so­
juszu robotniczo - chłopskiego całą naszą 
pracę polityczno - wychowawczą, zapalić 
do czynu nowe tysiące młodych entuzja­
stów, którzy wzorem komsomolców staną 
się ofiarnymi pionierami w walce o pod­
niesienie produkcji rolniczej.

Zadaniem naczelnym i najbardziej 
odpowiedzialnym jest ożywić i rozwinąć 
działalność kól ZMP, pogłębić pracę ideo­
wo - wychowawczą w ZMP, zwiększyć 
siłę oddziaływania ZMP na całą mło­
dzież.

Partia wzywa nas do nowych czynów: 
„Wnieście cały swój młodzieńczy zapal

Szczególną troską ZMP-owców i mło­
dzieży niezorganizowanej winna' stać się 
sprawa estetycznego wyglądu gospo­
darstw i zabudowań, sprawa higieny 
i poprawy stanu sanitarnego na wsi. Ko­
la ZMP-owskie i drużyny harcerskie mo­
gą wykazać wiele inicjatywy i pomysło­
wości' w tych sprawach, reperować pło­
ty, porządkować obejścia, bielić domy, 
naprawiać drogi, sadzić kwiaty przy dro­
gach i placach publicznych.

Bojowym zadaniem Zarządów ZMP jest 
organizować młodzież do opanowywania 
wiedzy rolniczej. Chodzi przede wszyst­
kim o to, by zapewnić jak najliczniejszy 
udział ZMP-owców i młodzieży w szkole­
niu rolniczym w gromadach,_ zaintereso­
wać mechanizatorów w POM i PGR szko­
leniem zawodowym, rozwijać masowo 
ruch doświadczalnictwa wśród młodzieży 
i dzieci w pracy kółek miczurinowskich, 
zakładać poletka doświadczalne itp. Po-- 
trzebna jest znacznie szersza niż dotych­
czas praca nad popularyzowaniem wśród 
młodzieży doświadczeń i osiągnięć przo­
dujących rolników i hodowców, nad roz­
budzeniem wśród młodzieży zamiłowań 
do studiowania wiedzy rolniczej i hodow­
lanej. W tej sprawie trzeba śmielej sięj 
gać do literatury rolniczej, organizować 
zbiorowe czytanie ciekawych książek, ze­
brania dyskusyjne z młodzieżą, zwięk­
szyć liczbę odczytów, korzystać z prasy, 
urządzać pokazy pracy mechanizatorów 
rolnych, popularyzować wiele zawodów 
rolniczych jak na przykład zawody chlew- 
inistrzów, dojarek, świniarek itp.

ZMP musi śmielej pobudzać inicjatywę 
młodzieży z gospodarstw indywidualnych 
w uruchomieniu niewykorzystanych re­
zerw produkcji w gospodarstwach jej ro­
dziców, w wprowadzaniu nowych przo­
dujących form uprawy i hodowli. ZMP- 
owcy winni’ stać się pionierami postępu 
technicznego na wsi, przezwyciężać stare 
nawyki i konserwatyzm w pracy, wnosić 
do gospodarstw swoich rodziców  ̂nowo­
czesne zdobycze wiedzy rolniczej i uczy­
nić z nich wzorowe gospodarstwa.

ZMP-owcy i młodzież powinni aktyw­
nie uczestniczyć w walce o założenie 
spółdzielni produkcyjnych w gromadzie. 
W tym celu organizacje ZMP-owskie po­
winny nieustannie i cierpliwie zapozna­
wać całą młodzież ze znaczeniem spół­
dzielczości produkcyjnej, organizować po­
gadanki i wieczorki dyskusyjne na ten 
temat oraz wycieczki do sąsiednich spół­
dzielń produkcyjnych.

Wśród młodzieży pracuj'ącej w spół­
dzielniach produkcyjnych, organizacje 
ZMP-owskie powinny zwrócić specjalną 
uwagę w pracy wychowawczej na pogłę­
bienie troski o mienie spółdzielcze, na po­
głębianie czujności wobec wroga, na so­
cjalistyczny stosunek do pracy Naszym 
zadaniem jest umacniać.u młodych spół­
dzielców poczucie współodpowiedzialno­
ści za caiość gospodarki spółdzielczej za 
pełne przestrzeganie statutu spółdzielcze­
go.

Ważną sprawą jest zachęcać młodych 
pracowników spółdzielni produkcyjnych 
mających powyżej 18 lat, do wstępowania 
na statutowych członków spółdzielni.

Organizacje wiejskie ZMP powinny 
nieustannie pogłębiać i zacieśniać przy­
jaźń młodzieży ze spółdzielń • produkcyj­
nych z młodzieżą z gospodarstw indywi­
dualnych w patriotycznej walce przeciw­
ko zacofaniu i wyzyskoud, o rozkwit ca-

i entuzjazm, wszystkie swe sity do walki 
o rozkwit rolnictwa, tak jak wnosiliście ttiralnych, mechaników, techników 
je dotąd w nasze wieikie budowle socja­
lizmu“.

Ponieśmy wezwanie i bojowy program 
partii do wszystkich- ZMP-owców i mło­
dzieży niezorganizowanej, pomagajmy im 
zrozumieć i wprowadzać w życie uchwały 
II Zjazdu Partii, mobilizujmy ich do pra­
cy i walki dla dobra ojczyzny.

MŁODZI PATRIOCI! STAWAJCIE NA 
WEZWANIE PARTU DO WALKI O WY­
SOKIE PLONY, O ROZKWIT ROLNI­
CTWA!

Realizacja uchwal II Zjazdu Partii sta­
wia. przed Związkiem Młodzieży Polskiej 
odpowiedzialne zadania:

nizacje ZMP-owskie wspólnie z partią, ¡e; gromady.
nauczycielami i profesorami winny budzić 'Potrzebna jest zdecydowana poprawa 
wśród uczniów i studentów, wśród przy- w pracy wychowawczej ZMP wśród mło- 
szlych nauczycieli, .lekarzy, działaczy kul- clych mechanizatorów a zwłaszcza «'śród

i in- traktorzystów w POM-ach, którym ZMP 
nych zamiłowanie do przyszłej pracy na winien coraz lepiej uświadamiać ich 
wsi. Chodzi o to, by przezwyciężyć istnie- wielką rolę w socjalistycznej przebudo- 
jące wśród części młodzieży opory do pra- Vvie wsi. Niech poczucie głębokiej ódpo- 
cy na wsi, by młodzież traktowała pracę widzialności za rozwój ruchu spółdziel- 
na wsi jako swój zaszczytny i patriotycz- czego na wsi każe naszym traktorzystom
ny obow:ązek.

3 Zadaniem organizacji ZMP- 
owskich jest rozwinąć masowy 
udział młodzieży w walce 

o wzrost produkcji roślinnej i hodow­
lanej, objąć młodzież wiejską szero-

i pracownikom POM coraz lepiej wyko­
nywać swoje obowiązki, troszczyć się 
o wysoką jakość prac potowych i powie­
rzony sprzęt techniczny.

Uaktywnienie grup partyjno - ZMP-ow- 
skich i ZMP-owskich w POM-ach w okre­
sie nasilonych prac potowych stanowi 
ważne zadanie instancji ZMP. 

Organizacje ZMP-owskie w Państwo-
kim ruchem przodownictwa i nowa- Wych Gospodarstwach Rolnych mają oho
torstw-a w walce o wysokie plony 
i wzrost hodowli.

1 Ogólnonarodowa walka o 
umocnienie sojuszu robotni­
czo - chłopskiego i podniesie­

nie rolnictwa wymaga mobilizacji ca­
łego Związku, wszystkich organizacji 
i instancji ZMP-owskich.

Szczególne obowiązki przypadają w

Do wałki z niechlujstwem i szkodni­
ctwem należy powoiać „ZMP-owskie gru­
py kontrolne“.

Organizacje ZMP-owskie w PGR i 
POM przy pomocy organizacji partyjnych 
i przy udziale Związku Zawodowego Pra­

cowników Rolnictwa i Leśnictwa powinny 
wydać zdecydowaną walkę wszelkim prze­
jawom biurokracji i bezduszności w spra­
wach dotyczących warunków życia mło­
dzieży, troszczyć się o polepszenie tych 
warunków i dbać o pełne wykorzystanie 
funduszów przeznaczonych na te cele.

5 Zadaniem ZMP jest rozwi­
jać wszechstronną inicjatywę 
wszystkich ogniw ZMP w ży­

ciu kulturalnym i sportowym na wsi.

Chodzi o to, by zapewnić młodzieży 
wiejskiej kulturalny a zarazem przyjem­
ny i pouczający wypoczynek.

Ożywienie świetlic wiejskich, tworze­
nie nowych zespołów artystycznych, orga­
nizowanie występów i ciekawych zabaw, 
wykorzystanie bibliotek, rozwijanie czy­
telnictwa książek i gazet, dyskusji i odczy­
tów, organizowanie zawodów i konkur­
sów między gromadami — to ważne za­
danie w pracy kół ZMP.

Na wiejskie organizacje ZMP-owskie 
spada wielki obowiązek umasowienia 
sportu, rozbudowania LZS-ów, podniesie­
nia ich poziomu sportowego i przepoje­
nia ich pracy nową treścią ideowo - wy­
chowawczą. Uchwały XIII Plenum ZG 
ZMP w sprawie zadań ZMP w rozwijaniu 
kultury fizycznej w catej pełni obowiązu­
ją wszystkie organizacje ZMP-owskie. 
Pilnym zadaniem ZMP jest wzmocnić naj­
lepszym aktywem młodzieżowym kadrę 
świetlicowców, bibliotekarzy, instruktorów 
LZS oraz innych działaczy kulturalnych 
i sportowych, otoczyć tę kadrę opieką i tro­
szczyć się o podnoszenie jej poziomu kul­
turalnego i politycznego.

Przy pomocy^rad narodowych i siłami 
młodzieży organizacje ZMP-owskie po­
winny rozwinąć n3 wsi masowe budowni­
ctwo społeczne urządzeń kulturalnych 
i sportowych.

Rozwijanie coraz lepszej pracy kultu­
ralnej i sportowej na wsi, posiada ogrom­
ne znaczenie d!a realizacji całokształtu 
naszych zadań w rolnictwie bo zaspokaja 
rosnące potrzeby kulturalne młodzieży 
i zwiększa jej zainteresowanie pracą i ży­
ciem na wsi.

6 Realizacja odpowiedzialnych 
zadań, które nakłada na ZMP 
nasza Partia wymaga szybsze­

go umocnienia politycznego i orga­
nizacyjnego ZMP na wsi.

Cały wysiłek instancji i aktywu ZMP 
należy skierować przede wszystkim na 
zwiększenie bezpośredniej i konkretnej 
pomocy kołom wiejskim ZMP i na prze­
zwyciężenie w ogniu ostrej krytyki zako-

Młodzież wiejska jest podatna na 
wszystko co nowe i postępowe, a więc sta­
nowić może wielką sitę rozwijającą nasze 
rolnictwo. ZMP posiada wszelkie możli­
wości, by pod troskliwą opieką Partii stać 
się w niedalekim czasie duszą współza­
wodnictwa o rozwój wszystkich gdęzi 
rolnictwa, o opanowanie wiedzy rolniczej 
i stosowanie nowych metod w uprawie i 

udziale organizacjom zakładowym ZMP hodowli, o pełne wykorzystanie sprzętu 
i młodzieży robotniczej w umacnianiu 
więzi przyjaźni z młodzieżą chłopską,

rzenionych jeszcze głęboko przejawów 
zurzędniczenia w pracy ZMP-owskiej.

Wiele słusznych wskazań XII Plenum 
ZG ZMP nie zostało w tym zakresie zrea­
lizowanych. Chodzi o to, by nie przytła­
czać terenowych organizacji tylko spra­
wami, które idą „z góry“, potokiem dyrek­
tyw, ocen, sprawozdań, ciężkich zebrań 
i narad, by przezwyciężyć szarzyznę w 
pracy kól ZMP, przepoić problematykę 
pracy kół ZMP sprawami wynikającymi 
z potrzeb, zainteresowań i inicjatywy sa­
mej młodzieży. Trzeba więcej radości w 
pracy kół ZMP i drużyn harcerskich, wię­
cej śpiewu, gier i przeróżnych zajęć świe­
tlicowych, więcej wycieczek, • wesołych 
i pouczających zabaw, więcej igrzysk, 
spotkań i wieczorów artystycznych. Trze­
ba zdecydowanie rozprawić się z młody­
mi „urzędnikami“ w aparacie ZMP. któ­
rzy w nawale" drobnych spraw odrywają 
się od życia młodzieży tracąc z oczu za­
sadnicze cele wychowawcze naszego 
Związku.

Tym przejawom biurokracji trzeba po­
cząwszy od Zarządu Głównego ZMP wy­
dać najostrzejszą walkę, zwracając znacz­
nie więcej uwagi na umocnienie więzi kie­
rowniczych ogniw ZMP z młodzieżą, na 
rozwijanie demokracji wewnątrzzwiąz- 
ikowej, na aktywizowanie wszystkich 
członków ZMP, na pogłębianie masowej 
krytyki oddolnej i podnoszenie poziomu 
ideologicznego i kulturalnego aktywu 
młodzieżowego.

W obliczu nowych zadań na wsi zw:ęk- 
sza się równocześnie wachlarz zagadnień 
ideologiczno - wychowawczych, którymi 
zająć się winna organizacja ZMP-owska.

Dużego znaczenia nabiera sprawa prze­
zwyciężania licznych jeszcze zabobonów, 
starych narowów f przejawów zacofania, 
które ciążą na części młodzieży i na któ­
rych żeruje wróg klasowy. Chcemy, by co­
raz głębsza była wrśród młodzieży wiej­
skiej wiara w nieograniczone możliwości 
człowieka, w iego zdolności do przekształ­
cania przyrody, do tworzeń i a-córa z to no­
wych, doskonalszych gatunków roślin 
i zwierząt.

Niezbędnym je?t, by wszystkie organi­
zacje wiejskie ZMP zajęły się mocniej, niż 
dotychczas problematyką walki o wycho­
wanie nowego człowieka, by pogłębiały 
wśród młodzieży uczucia patriotyzmu i in- 
ternncjonaiizmu, uczucia miłości i wdzię­
czności do wielkiego Kraju Rad — ostoi 
pokoju i bezpieczeństwa światowego, 
uczucia serdecznej przyjaźni z masami 
pracującymi całego świata. Organizuje 
ZMP powinny kształtować wśród mło­
dzieży cechy i zalety socjalistycznej mo­
ralności i likwidować liczne jeszcze prze­
jawy tazikowania, demoralizacji, pijaii- 
s.twa, chuligaństwa i rozwiązłości

Sprawę rozbudowy organizacji ZMP- 
owskich na wsi należy traktować jako nie­
zmiernie pilne i ważne zadanie. Szybki 
wzrost liczebny kól i szeregów ZMP, to 
niezbędny warunek wykonania naszych

wielkich zadań w rolnictwie. Organizację 
ZMP-owską należy rozbudowywać i za­
silać wielotysięczną rzeszą pracującej 
młodzieży wiejskiej, aktywnie uczestniczą­
cej w realizacji polityki Partii na wsi, bio­
rącej aktywny udział w kampaniach go­
spodarczych i politycznych na wsi. W re­
alizacji konkretnych zadań, które ZMP po­
winien powierzać wszystkim swoim człon­
kom wyrastać powinna liczna armia, bo­
jowych, ofiarnych dobrze przygotowanych 
politycznie aktywistów młodzieżowych, 
znających z własnego doświadczenia pro­
blematykę pracy na wsi i cieszących się 
szacunkiem i poważaniem całej gromady.

W pracy wychowawczej wśród młodzie­
ży organizacje wiejskie ZMP powinny 
znacznie więcej korzystać z pomocy mł5- 
dych nauczycieli, agronomów, zootechni­
ków oraz innych pracowników oświaty, 
kultury, państwowej służby rolnej, któ­
rych liczba w naszym kraju nieustannie 
wzrasta.

Wielostronne zadania ZMP na wsi wy­
maga ią zwiększenia aktywności kół i in­
stancji ZMP w pracy organizacji maso­
wych, przede wszystkim w Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, w Związku Zawo­
dowym Pracowników Rolnictwa i Leśnic­
twa i w Towarzystwie Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Statut Partii zatwierdzony na II Zjeż- 
dzie określa odpowiedzialną rolę ZMP 
w wychowywaniu młodzieży i nakłada du­
że obowiązki na organizacje partyjne wo­
bec ZMP i młodzieży.

Naszym zadaniem i zaszczytnym oho- 
wiązkiem jest pomagać .ze wszech miar- 
organizacjom partyjnym w gromadach, 
PGR-ach, POM-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, w ich niestrudzonej walce 
o szybki rozwój i przebudowę rolnictwa.

Uczmy się od komsomolców jak lepiej 
pomagać Partii w jej wychowaniu i mo­
bilizowaniu milionowych mas do waiki
0 rozkwit ojczyzny.

Występujmy śmielej do organizacji i ko­
mitetów partyjnych z naszymi bolączkami
1 kłopotami o pomoc w rozwiązywaniu 
różnych problemów wychowawczych.

Tej aktywności i wielostronnej inicjaty­
wy oczekuje od nas Partia, która w wie­
lotysięcznych zastępach aktywistów Z.MP- 
owskich widzi swoich dzielnych pomocni­
ków i swoją rezerwę bojową.

Niech największym zaszczytem- i wy­
różnieniem będzie dla ZMP-owca wyso- 
kie miano członka PZPR, członka tej bo­
haterskiej Partii, która wiedzie caiy na­
ród polski do socjalizmu.

SKUPIAJMY POD SZTANDARAMI 
NASZEJ PARTII, W NARODOWYM 
FRONCIE WALKI O POKOJ I PLAN 
6-LETNI GALĄ MŁODZIE2 POLSKĄ!

NAPRZÓD DO WALK! O WYSOKIE 
PLONY i ROZKWIT ROLNICTWA., 
DO WALKI O SZCZĘŚCIE I DOBROBYT 
NARODU!

Dolnoślqscy kolejarze o uchwale

w kształtowaniu postawy ideowej, polity­
cznej i moralnej młodzieży wiejskiej.

Organizacje ZMP owskie w zakładach 
pracy, w szkołach i uczelniach powinny 
wychowywać swoich członków i młodzież 
niezorganizowaną w poczuciu współodpo­
wiedzialności za rozwój rolnictwa i oka­
zywać młodzieży wiejskiej wielostronną 
pomoc polityczną, techniczną, kulturalną 
i sportową. W tym celu niezbędnym 
jest aktywizować młodzież w działalno­
ści ekip łączności, pobudzać do aktywnej 
pracy w organizacjach gromadzkich ZMP- 
owców zatrudnionych w mieście a zamie­
szkałych na wsi, organizować wyjazdy 
zespołów artystycznych i sportowych na 
Wieś, otoczyć opieką wiejskie zespoły 
amatorskie, świetlice, biblioteki i kadrę

i maszyn rolniczych, o terminowe wyko­
nanie obowiązków wobec państwa, o dal­
szy wzrost kultury wsi. Korzystając z do­
robku i doświadczeń starszych rolników, 
mistrzów wysokich pionów i przodu­
jących hodowców, młodzież ZMP-owska 
winna inicjować podejmowanie zobowią­
zań o przedterminowe wykonanie i prze­
kroczenie zadań ustalonych dla catej gro­
mady, spółdzielni, PGR. czy POM-u or­
ganizować współzawodnictwo między bry­
gadami, załogami PGR, POM, ogniwami 
spółdzielni produkcyjnej w czasie orek, sie­
wów, sprzętu zbóż, siana, pielęgnacji 
upraw itp. Plenum zobowiązuje Prezy­
dium ZG ZMP do opracowania szerokie­
go systemu wyróżniania wybitnych mło­
dych przodowników na wsi (sztandary 
i proporce przechodnie ZMP, dyplomy,

wiejskich działaczy kulturalnych i sporto- księgi honorowe itp.). n
wych, pomagać młodzieży wiejskiej w Związek Młodzieży Polskiej powinie 
rozwijaniu społecznego budownictwa dokonywać szerokiej mobilizacji mlodzie- 
świetlic i urządzeń sportowych oraz za- ży i dzieci z różnych środowisk do pracy 
pras7ać do miast młodzież wiejską i za- na „zielonym froncie walki o wysokie 
znajamiać ją z osiągnięciami w pracy i piony“ -  do walkl, \  
nauce młodych robotników, uczniów i stu- i stonką ziemniaczaną, do wykonywania 
dentów. Zwiększając nadal udział całej prostych prac melioracyjnych w groma- 
młodzieży robotniczej w socjalistycznym dach, do pomocy w zalesianiu teienow, 
Współzawodnictwie pracy o wykonanie do zakładania sadów szkolnych, ujawma- 
planów produkcyjnych, o wysoką jakość nia i zagospodarowania ugorow wraz 
produkcji i obniżkę kosztów własnych, in- z całą gromadą, spółdzielnią lub załogą 
stancje ZMP-owskie powinny otoczyć PGR.

wiązek mobilizować młodzież do pełnego 
zagospodarowania PGR-u, do zwiększe­
nia jego rentowności i obniżenia kosztów 
własnych oraz pogłębiać wśród młodzie­
ży przywiązanie do pracy w PGR-ze i za­
chęcać młodych robotników sezonowych 
do stałej pracy w PGR.

Organizacje ZMP w spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR powinny śmielej 
występować do zarządów i dyrekcji ze 
wszystkimi sprawami dotyczącymi pro­
dukcji roślinnej i hodowlanej.

ZMP winien budzić wśród ca-

4 lej młodzieży wiejskiej poczu­
cie współodpowiedzialności za 

rozwój gromady i oałego kraju, akty­
wizować ją w umacnianiu władzy 
i praworządności ludowej oraz kon­
troli społecznej na wsi.

Konieczne jest stałe zaznajamianie 
7MP-owców i młodzieży z wytycznymi 
Partii oraz ustawami, dekretami i za­
rządzeniami władzy ludowej na wsi. Po­
pularyzować politykę Partii i Rządu na 
wsi, zapoznawać chłopów z każdym no­
wym posunięciem władzy . ludowej, wal­
czyć o pełną realizację i przestrzeganie 
dekretów i ustaw państwowych — to waż­
ne zadanie wiejskiego aktywu ZMP.

Potrzebna jest szybka poprawa w pra­
cy z ZMP-owskim aktywem w radach na­
rodowych. Organizacje wiejskie ZMP po­
winny skupiać wokół rad narodowych 
najlepszy aktyw młodzieżowy łubiany 
i szanowany na wsi.

Szybkiej poprawy wymaga praca orga­
nizacji ZMP-owskich w spółdzielczości 
samopomocowej —- GS-ach i PZGS-ach. Od 
ZMP-owców wiele zależy by handel, spół­
dzielczy na wsi znacznie lepiej obsługiwał 
chłopów, by mniej było w nim biurokracji 
i kumoterstwa.

WROCŁAW (kor. w!.). Po­
ciąg Legnica—Poznań — Brest 
ma odjazd z dworca wrocław­
skiego o godzinie 15.12. Ma­
szynista Stefan Owczarek i 
pomocnik Józef Heinze doko­
nują przeglądu maszyny. 
Wszystko w porządku, można 
spokojnie ruszyć. „Jeździliśmy 
do dzisiaj dobrze, punktualnie, 
oszczędzaliśmy sporo węgla. 
Od dzisiaj będziemy jeździć 
jeszcze lepiej, konkursowo — 
mówi Owczarek. Nowa uchwa­
la naszej partii i-rządu specjal­
nie wyróżnia nas maszynistów. 
Cenią naszą trudną i odpowie­
dzialną prace. Cieszymy się z 
tego. My obaj mamy już po 
prawie ¡0 lat pracy w Polsce 
Ludowej w kolejnictwie. Zgod­
nie z uchwałą otrzymamy w 
dniu kolejarza specjalny doda­
tek za wysługę lat. 'Przyda 
się“.

Jest godzina 15.12. Pociąg 
rusza. Długi sznur wagonów 
toczy się coraz szybciej w stro­
nę Poznania.

Na dworcu głównym we 
Wrocławiu pracownicy węzła 
wrocławskiego żywo omawiają 
uchwalę.

„Władza ludowa wysoko oce­
niła naszą pracę — mówi kie­
rownik pociągu Jan Adam­
czyk. Pamiętacie, jak to było 
po wojnie. Nie było czym wo­
zić ani towarów, ani pasaże­
rów, a teraz mamy coraz wię­
cej nowych, pięknych wagonów 
i parowozów. Choćby te nasze 
nowe parowozy 01.49, jakie 
ładne i proste w obsłuuze.

Od samego rana toczy się 
u nas dyskusja o uchwale — 
mówi naczelnik stacji Wroc­
ław Główny — Franciszek Ry- 
baczuk. Uchwała stwarza nam,

kierownictwu, lepsze warunki 
pracy. Weźmy np. sprawę u- 
prawnień do nagradzania i 
stosowania kar. Przed tym jak 
należało kogoś wynagrodzić, 
to musiałem o premie miesią­
cami kołatać w derekcji, czę­
sto pomijano ludzi wartościo­
wych i zasługujących na na­
grodę. Podobnie z karami. Ko­
misja dyscyplinarna często za­
łatwiała sprawy po 5 i więcej 
miesięcy. Czy kary takie skut­
kowały? Nie wychowywały ani 
winnego, ani kolektywu. U- 
chwala wpłynie przede wszyst­
kim na podniesienie dyscypli- 
n-- pracy sprawy tak bardzo 
ważnej na naszym odcinku“.

Antoni Słomiane i Stani­
sław Kurzawa pracują przy 
cięciu złomu. Jest to ich czyn 
majowy. Zobowiązali się przy­
gotować jeden wagon złomu. 
O uchwale naturalnie słyszeli.

„Jest tam punkt, który nas 
szczególnie interesuje —stwier­
dza Kurzawa. Przecież my o 
zakordowanie robót walczymy 
od dawna. Teraz będzie można 
pomyśleć o należytym rozwo­
ju współzawodnictwa i wzroś­
cie wydajności pracy“.

„Tak — akord na odcinkach 
drogowych to sprawa bardzo 

j ważna — dodaje Słomiany. 
Jak się kto będzie starał tak 

j zarobi, jaka praca taka płaca. 
Z mundurów też się wszyscy 
cieszyli. Raz, że będą lepsze i 
ładniejsze, a po drugie za dar­
mo, to też coś znaczy“.

Góra ztomu rośnie. Od rana 
raźniej ruszyła robota. Do 
końca dniówki jeszcze daleko, 

! a zobowiązanie wysoko przekro- 
! czone. Przygotowanego złomu 
I nie zabiorą i 3 wagony.

JERZY NOG1EC

Aktyw związkowy omawia uchwałę KC PZPR
We wszystkich miastach wo­

jewódzkich" odbyły się narady 
aktywu związkowego, poświę­
cone omówieniu znaczenia u 
chwały KC PZPR o pracv 
związków zawodowych dla 
dalszej działalności caiego ru­
chu związkowego.

W naradach brali udział 
przedstawiciele Centralnej Ra 
dy Zw. Zawodowych. W riara 
dzie aktywu związkowego sto­
licy i woj. warszawskiego u 
ezestniczyl przewodniczący 
CRZZ Wiktor Klosiewicz.

Na naradach szczególnie sze 
roko omawiano sprawę rozwi­
jania współzawodnictwa pracy

,i upowszechniania nowych me­
tod pracy oraz rozwoju ruchu 

j racjonalizatorskiego. Stwier- 
jdzono, że liczne ogniwa związ 
kowe wykazywały dotychczas 
formalny stosunek do -tych 
spraw.

Na naradach mówiono o o 
gromnyeh sumach, które prze 
znacza państwo na BHP i na 
cele socjalne. Stwierdzano jed 
nak, że wiele rad zakładowych 
me potrafi należycie gospoda­
rować tymi funduszami.

Tematem ożywionych dysku­
sji była również pomoc mas 
związkowych dla wsi.

Na wielu naradach mówiono

o zadaniach związków w dzie 
dżinie ochrony praw ich człon 
ków, zagwarantowanych usta 
wodawstwem.

Wiele uwagi poświęcono spra­
wie budownictwa mieszkanio 
wego i remontów oraz bu 
dowie obiektów socjalnych'. 
Stwierdzano, że liczne ogniwa 
związkowe nie przejawiają do­
statecznej troski o podnoszenie 
warunków bytowych ludzi pra­
cy w tej dziedzinie.

Jak wynika z przebiegu na 
rad liczne organizacje związ 
kowe za mało uwagi poświę 
cają domom młodego robotni 
ka i hotelom robotniczym Kry

tykowano także nienależyte wy­
korzystanie skierowań na wcza­
sy.

W licznych wypowiedziach 
aktywiści podkreślali, że u- 
chwala KG PZPR pomoże ak­
tywowi związkowemu zerwać z 
niewłaściwymi formami pracv, 
iż spowoduje ona, że aktyw 
wyższych instancji zw ązko- 
wych częściej przebywać bę­
dzie w zakładach pracy, wśród 
robotników, co pozwoli mu 
szybciej reagować na ich bo­
lączki i trudności, a tym sa­
mym wpłynie na poprawę wa­
runków bytowych i kultural­
nych załóg.

Trzechsetna spółdzielnia 
produkcyjna 

w woj. łódzkim
LODŹ. Przed kilku dniami 

we wsi Raciborów, pow. Kutno, 
powstała spółdzielnia produk­
cyjna, do której wstąpiło 11 
mało i średniorolnych chłopów. 
Jest to trzechsetna spółdziel­
nia w woj. łódzkim.

Powstanie spółdzielni jest w 
dużej mierze zasługą pracy 
grupy kandydackiej partii, któ­
ra rozwinęła na terenie gro­
mady ożywioną dziatalność 
polityczno - uświadamiającą. 
Szczególnie żywą działalno­
ścią polityczną wyróżniał się 
Tadeusz Krajewski. (PAP)

Promocja w Wojskowej Akademii Technicznej
22 hm. odbyła się w War­

szawie uroczysta promocja ab­
solwentów Wojskowej Akade; 
mii Technicznej im. Jarosława 
Dąbrowskiego.

Na uroczystość przybyli 
Przewodniczący Rady Państwa 
A. Zawadzki, wiceprezes Rady 
Ministrów, minister Obrony Na 
rodowej Marszałek Polski K 
Rokossowski, wiceministrowie 
Obrony Narodowej — gen. bro­
ni St. Popławski i gen. bryga­
dy K. Witaszewski, szef Szta 
bu Generalnego WP gen. dyw. 
J. Bordziłowski oraz genera­
łowie i starsi oficerowie Woj 
ska Polskiego.

Po przemówieniu komen­
danta uczelni glos zabrat wi 
ceminister Obrony Narodowei 
gen. broni St. Popławski, który 
podkreślił, że dobitnym dowo­
dem rozwoju uczelni jest fakt, 
iż wśród jej tegorocznych ab­
solwentów znajduje się pierw 
sza grupa oficerów, którzy u 
zyskali stopień wojskowego in­
żyniera magistra.

Długotrwałymi oklaskami 
przyjęli absolwenci uczelni koń 
cowe słowa mówcy, gdy prze­
kazał on im w imieniu I Se­
kretarza KC PZPR towarzysza 
Bolesława Bieruta serdeczne

I gratulacje oraz życzenia owoc- 
| nej pracy na ich przyszłych sta- 
i nowiskach w wojsku, pracy nad 
umacnianiem sił obronnych 
naszego kraju dla dobra i na 
chwalę Ludowej Ojczyzny.

W imieniu nowopromowa- 
nych oficerów — inżynierów 
wojskowych, przemówił kpt. 
inż. Tenderonda.

Absolwent Wieczorowego 
Kursu Magisterskiego przy 

, WAT ppłk mgr inż. Kłus, prze­
mówił w imieniu oficerów
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BraŁoróbsfwo wiązane
Jednym z głównych dostaw-; trudności z winy Żyrardowskich Blagę, mydlenie oczu stoso- 

cow przędzy^ dla Zakładów [ Zakładów mają również i inni j wane przez karciarzy przy grze 
dziewiarskiego im.! np. Zakłady Przemysłu Dzie- w pokera, Anglicy nazywali 

hmim Plater w Lodzi są Ży-1 wiarskiego im. Rychlinskiego, „bluffem“. Tvpowvm przykła-

Tydzień na arenie świata
J. Starec

w S T O L I C Y

. „ . ; rskiego im. Rychlinskiego,
dowskie Zakłady Przemysłu które zmuszone były zwrócić

Zakładom Żyrardowskim 7 ton 
zakwestionowanej przędzy.

Bawełnianego.
Od jakości dostarczanej przę­

dzy i terminowej jej dostawy 
zależy więc w dużej mierze pra­
ca Zakładów im. E. Plater.

Żyrardowskie Zakłady wiedzą 
dobrze, jaką przędzę powinny 
przysyłać. Tylko przędza baweł­
niana 54-pojedyńcza może być 
użyta do produkcji, poza tym, 
żadna inna. A oto jaką przyślą 
no i co z tego wynikło.

Z dziesięciu skrzyń przędzy 
przysłanej 13 kwietnia br. ani 
kilogram przędzy nie nadawał 
się do produkcji. Wierząc kon­
troli Żyrardowskich Zakładów 
część przędzy nieopatrznie pu­
szczono na maszyny. Wynik był 
taki, że połamały się w maszy­
nach igły. Trzeba było wycofać 
przędzę z produkcji, co spowo­
dowało przestoje.

Wyniki analizy jakości przę­
dzy przeprowadzone przez Cen­
tralne Laboratorium Przemys­
łu Dziewiarskiego wykryły da­
leko gorszą jakość przędzy niż 
wydawać by się mogło przy po­
wierzchownym jej oglądaniu, 

i Otóż w jednych i tych samych 
skrzyniach była różnego rodza­
ju przędza. Również na cewkach 
była przędza o różnym skrę­
cie. Nierówność skrętu sięgała 
11,4 proc., gdy tymczasem ma­
ksymalne odchylenie od normy 
może dochodzić tylko do 3 proc.

Walka o jakość obowiązuje 
także Żyrardowskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego, mu­
szą one pamiętać,, że od ich 
produkcji zależy także jakość

Typowym przykła­
dem bluffui — nie ograniczają­
cego się oczywiście do pokera, 
jest szumnie reklamowana kar­
ta rzucona ostatnio na stół

groźbę dla bezpieczeństwa Sta­
nów Zjednoczonych", a więc 
nie chodzi w tych gwaran­
cjach tyle o zagrożenie Francji 
przez militaryzm niemiecki,

przez dyplomację Waszyngtonu | co..: o zagrożenie militaryzmu | 
i Londynu. Mowa o tzw. gwa- | niemieckiego przez np. opór we j
rancjach dla uczestników I Fr.aI?U' wobec „armii europej- | Cji‘‘.

zadania" — pisze z lekką iro: 
nią „Monde“. A oficjalna agen­
cja zachodnio - niemiecka DPA 
z nutą żalu donosi: „...koła po­
lityczne nie sądzą, aby gwa­
rancje miały pchnąć parlament 
francuski w kierunku ratyfika-

„armii europejskiej“.

Nie kijem go 
to... piaskiem w oczy

Kilka miesięcy temu, Duiies 
publicznie wymachiwał pałką. 
Domagał się od Francji ratyfi­
kacji układu o „armii europej­
skiej“ — w przeciwnym razie 
— groził „konsekwencjami“. 
Francuzi wiedzą jednak, że 
„armia europejska“ to odweto­
wy Wehrmacht, to ukręcenie 
powroza na własną szyję. Pał­
ka zawiodła. Sięgnięto do blut 
fu. Niech nam Anglia i USA u

skiej“.
Nie pozbawiony pikanterii 

jest fakt, że na kilka dni przed 
Eisenhowerem przemówił na 
konferencji prasowej Blank, 
minister wojny Adenauera, za­
powiadając amerykańskie gwa­
rancje. Odwetowcy bońscy moc­
no zachwalają „gwarancje“, 
które rzekomo mają być prze­
ciwko nim skierowane...

Adenauer w oficjalnym wy­
stąpieniu pierwszy powitał 
oświadczenie Eisenhowera z 
nieukrywanym zadowoleniem. 
Siadem jego poszło fran j r,

dzielą gwarancji, mówi pan La- -cuskie MSZ ogłaszając, że 
nie! i S-ka. Niebezpieczeństwo „gwarancje“ brytyjsko - amery- 
zniknie, jak ręką odjął. Francu- kańskie spełniają dwa warunki 
zi będą mogli spokojnie spać, a | wstępne do ratyfikacji układu

Wypadek ten nie jest odosob- j artykułów dzianych, 
niony. Nie lepszą przędzę przy-j ALEKSANDER PYTKĘ 
słano 2 kwietnia br. Podobne' Łódź

Z rzego mamj się uczyć
Syzyfową pracą byłoby dzisiaj I stwo i geodezja. Wyłożenie tej 

szukanie tak potrzebnego pod- j syntezy w oparciu o wzory, ry- 
ręcznika jak „Melioracje rol-jsunki, wykresy, wymaga od 
ne“ prof. Zakaszewskiegp, wy-j wykładowcy pośpiechu, a od 
danego w 1935 r. Br-aku tej ; studentów — stenograficznej 
książki może-nie odczuwałoby | biegłości notowania. ’ , . . .. . . .
się tak bardzo, gdyby nie fakt, Nie rozumiemy, co stoi na ,czej, n!e byłyby P0'
że literatury z . tej dziedziny na i przeszkodzie wznowieniu dwu. j ^ b n e  gwarancje). Dla o.brzy- 
poziomie akademickim prawie j tomowego podręcznika prof. Za- j ' ,ej ^ ^ u m  U sl nak

, P„ k s i ę g o  (który jut od; „ S n , 1! 1 ........... B,„ , ,  „
do druku) albo prfePumaczf ! hodK0Wać hiiier?wski Wehrmacht j „Francji grozi uzyskanie pozor-
Z  1 m  P ^ l w  » ¡e -1  mck K m m m  amerukań-

ich deputowani — glosować za 
ratyfikacją układu.

A więc, ci sami pano­
wie, którzy niegdyś wmawiali 
naiwnym, że „armia europej­
ska“ to wprost dobrodziejstwo, 
sami przyznają obecnie, że to 
niebezpieczeństwo istnieje ( ina

nie mamy. Po wojnie ukazała 
się wprawdzie praca prof. Tur- 
czynowicza „Melioracje rolne“, 
ale nie obejmowała ona cało­
kształtu zagadnienia, a zresz­
tą jej nakład już przed rokiem 
został wyczerpany.

Pozostają więc do nauki po­
za literaturą radziecką, % któ 
rej nie każdy student potrafi 
korzystać — jedynie własne 
notatki z wykładów. Wartość 
ich jednak jest z reguły ’zniko­
ma, gdyż melioracje rolne sta­
nowią obszerny dział nauk ról. 
niczo-technicznych, w których 
zazębiają się zagadnienia z ta­
kich gałęzi wiedzy jak: glebo­
znawstwo, fizjologia roślin, lą- 
karstwcu meteorologia z klima­
tologią, hydrologia, torfoznaw-

o „armii europejskiej“ (trze­
cim jest sporna sprawa Saary). 
Ale nawet w kolach rządowych 
stanowisko to napotkało na sil­
nią opór. Do dotychczasowych 
przeciwników ratyfikacji dołą­
czyła się cała grupa ministrów 
partii radykalnej. Reprezentu­
jący ją minister Faure oświad­
czył, że „warunki przedwstęp­
ne nie zostały wypełnione". 
Komunikat parlamentarnej gru­

bo po co j py gaullistowskiej głosi, że

racji“ Kostiukowa, nad którym 
już od r o k u  pracuje ze­
spól rusycystów.

Jeśli tak dalej pójdzie — za 
rok staniemy do egzaminu dy­
plomowego przygotowani jedy­
nie ze słabych notatek; a’ do­
świadczenie ' minionego roku 
wykazało, że przyczyną słabych 
wyników na egzaminie dyplo­
mowym był właśnie brak pod­
ręcznika z podstawowego przed­
miotu. *

WIESŁAW STOLARSKI

się przeciw nie- j nych gwarancji amerykan 
mu gwarancjami? Prościej i le- J skich... mających służyć jako
piej w ogóle do tego nie dopu­
ścić. Tymczasem gwarancje zo­
stały ogłoszone — i wówczas 
afera wyłoniła się w całej oka­
załości...

Gwarancje — dla kogo?
Naprzód ogłoszone zostały 

„gwarancje“ brytyjskie. Polega­
ją one na tym, że Anglia zobo­
wiązuje się nie wycofywać 
swych wojsk z kontynentu eu-

narzędzie nacisku dla ratyfika­
cji układu nie nadającego się 
do przyjęcia, a mianowicie ttkła- 
du o armii europejskiej". 
Przeciwko armii europejskiej 
wypowiedział się po raz pierw­
szy publicznie były prezydent 
Francji Auriol.

Najbardziej perfidne „gwa­
rancje“ nie potrafiłyby oszukać 
szerokich rzesz narodu fran­
cuskiego. Ale nawet tacy poli-

ropejskiego i współpracować z I tycy, którzy gotowi byli zam-
............... ... , , | „europejską wspólnotą obron- | knąć oczy na zawartość „euro-

Wydzial Melioracji Rolnycn ną“ nie przystępując jednak do pejskiego“ towaru, gdyby wid-
n’ej- Tyle. nią terna nim elegancka, „gwa-SGGW

Warszawa

Nie szarufg izan i cł.otytb
Przy końcu - marca br. lekarz I ani lekarz, który dokonuje ba- 

zakładowy, u .którego leczę się i dań, ani też pielęgniarka przyj- 
na serce polecił mi jfzywieżć mująca zapisy, 
elektrokardiografii: j Chcieliśmy odszukać kierow-

W szpitalu miejskim na Soi- ni^a ambulatorium, ale okaza­
mi poinformowano mnie, że do ! to się, że wyszedł a gabinet z 
15 kwietnia br. zapisy na tu- : napisem „Wicedyrektor“ zam- 
danie nie bęftą przyjmowane. ! knięty był na klucz.
Zgłosiłam się- -w ięc w dniu 16 i Po pewnym czasie przyszła 
kwietnia po g o ’zinie ósmej ra-1 pielęgniarka z innego oddziału 
no i czekałam'- do godziny dru- j i pozapisywała nasze nazwiska, 
giej w gronie; dziesięciu osób, j  rzekomo celem zawiadomienia 
któro bądź jak . 'a  chciały się nas, kiedy' mamy się zgłosić, 
zapisać, bądź też miały już j Jak dotąd nic podobnego nie 
wyznaczone badanie. nastąpiło.

Przez cały czas naszego o- 
czekiwanir nikt się nie zjawił,

WANDA MELCER 
Warszawa

Kropki nad ,,i
RCŻNE BYWAJĄ DŻUNGLE

Jak podaje agencja DPA nad 
dżunglami Nowej Gwinei krą 
żą japońskie samoloty rozmu 
cając ulotki. Wzywają one do 
powrotu b. żołnierzy japońskich, 
którzy w czasie ostatniej woj­
ny skry/i się w dżungli i siedzą

tam dotychczas nie mając po­
jęcia, że wojna dawno, się skoń­
czyła.

A może właśnie wiedzą i wo­
lą dżunglę, pó której stadami 
krążą dzikie zwierzęta, niż Ja­
ponię, po której stadami krążą 
Amerykanie. k.

A gdzie tu gwarancje prze­
ciw militaryzmówi niemieckie­
mu? W tekście dokumentu mi- 
iitaryzni niemiecki nie jest na­
wet wspomniany. Gwarancjo 
„przeciwko niebezpieczeństwu“ 
udzielone zostały natomiast 
wszystkim uczestnikom „armii
europejskiej“, a więc m. in_[
Adenauorowi. Burżuazyina pra­
sa francuska wskazuje przy 
tym z przekąsem, że pcha­
jąc Francję do rezygnacji 
z suwerennej armii w obję­
cia Wehrmachtu rząd brytyjski 
sam jakoś z tych „dobro­
dziejstw“ woli nie korzystać.

Potom nastąpiło orędzie Ei­
senhowera. Zapowiedział on 
również, że USA będą utrzy­
mywały swe wojska w Europie. 
— Czy to coś gwarantuje? Ow­
szem gwarantuje, że jak i do 
tej pory wojska amerykańskie 
będą środkiem nacisku na za­
chodnią Europę i na Niemcy 
zachodnie, by nie hamować, 
lecz przyśpieszać odbudowę od­
wetowego Wehrmachtu. Co wię­
cej. Eisenhower oświadczył że 

USA będą uważać wszelką 
akcję... zagrażającą Europej­
skiej Wspólnocie Obronnej za

rancyjna" etykieta — doznali 
rozczarowania. „Eksperci, któ­
rzy starają się w deklaracji

Dziwna przyjaźń
Duliesowi udał się kawał, ta­

ki z rzędu cynicznych i raczej 
ponurych. Wysiadając we śro­
dę na lotnisku w Paryżu po­
zwolił on sobie oświadczyć, że 
jego częste wizyty w Paryżu 
w ciągu ostatnich tygodni 
„świadczą o bliskiej przyjaźni 
łączącej nasze dwa kraje...". 
Cóż, „to tylko z przyjaźni“ — 
powiedział kiedyś bat, gdy po 
raz któryś dotkną! grzbietu ko­
nia. Każde pojawienie się Dul- 
iesa pachnie nowym szanta­
żem, próbą narzucenia nowych 
decyzji, sprzecznych z interesa­
mi Francji: Tym razem chodzi 
j sprawę Imdochin i konferen­
cję genewską.

Głównym celem obecnej wi­
zyty Dullesa jest przede wszyst­
kim odbycie separatystycznych 
narad z innymi ministrami 
państw zachodnich dla —- jak 
to powiedział „skonsolidowania 
naszych wspólnych celów". Tu 
był bliski prawdy, tylko, że jak 
stwierdza prasa zachodnia — 
-cele te bynajmniej nie są wspól­
ne i właśnie dlatego Duiies po­
spieszył do Paryża, by je „kon­
solidować“, by 'narzucić swym 
partnerom stanowisko Wa­
szyngtonu. Jakie to stanowisko 
— prowodyrzy waszyngtońscy 
bynajmniej nie ukrywają: nie­
dopuszczenie do pokoju w In- 
dochinach, zwiększenie napię­
cia na Dalekim Wschodzie, stor. 
pedowanie konferencji genew­
skiej.

Nieczysty potok
Amerykanie gorączkowo roz­

szerzają interwencję przeciwko 
narodom Indochin. Amerykań­
skie „miarodajne osoby“ — wi­
ceprezydent Nixon, sekretarz 
stanu Duiies, generałowie i kon- 
gresmeni prześcigają się w wy­
głaszaniu buńczucznych o- 
świadczeń. Obfitują one w pro-

sylkę amerykańskich wojsk do 
indochin, gdyby Francja wyco- j 
fata się z wojny. Cały ten.potok 
słów zmierza do kilku celów. 
Są nimi: zatrucie atmosfery mię­
dzynarodowej przed konferen­
cją genewską, przygotowanie 
własnej opinii do nowych ■— 
jak to wykazała wojna koreań­
ska niepopularnych awantur, 
przede wszystkim zaś szantaż 

j wobec własnych sojuszników, 
zwłaszcza wobec Francji, gdzie 
wołanie o pokój w Indcchinach 
obejmuje wszystkie, warstwy 
ludności.

„Dobrych chęci“ zatem nie 
brak. Co do. ich realizacji, do­
świadczenia ostatnich miesięcy 
dostarczyły sporo dowodów, że 
nie jest to sprawa łatwa. Reak­
cyjny skądinąd senator Long 
przyznał, że wojna w Indochi- 
nach z udziałem wojsk amery­
kańskich byłaby bardzo niepo­
pularna w społeczeństwie USA. 
Niemniej reakcyjny wydawca j 
Mac Cormiek ze znajomością 
rzeczy stwierdził, że „Nixon 
mówił jak idiota", a sam Duł- 
ies uznał za konieczne łagodzić 
niektóre bardziej rozwydrzone 
sformułowania Nixona.

Budowlani stolicy melduiq 
o wykonaniu zohowiqzan

Z warszawskich placów bu­
dowy napływają meldunki o 
wykonaniu zobowiązań podję­
tych dla' uczczenia Święta 
Pierwszomajowego. Poważnie 
przyspieszono prace budowlane 
na osiedlu Ochota, gdzie przed 
terminem będą wybudowane 
452 izby mieszkalne oraz obie­
kty użyteczności publicznej.

O zrealizowaniu czynu pro­
dukcyjnego meldują budowni­
czowie Marszałkowskiej Dziel­
nicy Mieszkaniowej. Na bloku 
nr 16 grupa Jana Maroszka w 
składzie 12 ludzi wykonała 
ostatnio 512 metrów kwadrato­
wych szalunku pod strop żebro­

wy, przyspieszając prace o 3 
dni. W 90 procentach zaawan­
sowane są prace tynkarskie w 
bloku 18-19. Przyspieszenie ich 
o parę dni — stanowi temat 
zobowiązania brygady Płochow- 
skiego.

Wyprzedzając o 2 dni termin 
przyjęty w harmonogramie, bry­
gada Bronisława Tokarskiego 
wykonała 78 metrów sześcien­
nych murów grubych ¡122 mer 
try kwadratowe ścianek działo­
wych w budynku nr 16.

Podobne meldunki napływają 
ze Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 5 i innych przed­
siębiorstw budowlanych, (js)

Eisenhowera odkryć nowe gwa- j wokacyjne wypady przeciw Chi. 
rcncjc, nie będą mieli łatwego \ nom i zapowiadają m. in, wy

Bdhwlowu’a ze ztfliszcz

i- /  U y :
7 V: \ :

Odbudowane. zakłady metalurgiczne Kim Czaik w Korei 
rozpoczęły produkcję Foto -  c a f

Pierwszy efekt
Duiies nie będzie też miał ła­

twej przeprawy w Paryżu. Wia­
domo, że w ubiegłym tygodniu 
rządy Anglii i Francji nie zgo­
dziły się na wystosowanie pro- 
wokacyj negp „ostrzeżeni a “ wo­
bec Chin. Powstały piany utwo­
rzenia agresywnego bloku dale­
kowschodniego, ale największy 
po Chinach kraj azjatycki — 
Indie — zdecydowanie wypo­
wiedziały się przeciw tym pla­
nom. Podobne stanowisko zajął 
rząd Indonezji. Premier Nehru 
oświadczył również, że Indie 
nie pozwolą na przelot obcych 
(amerykańskich) samolotów 
transportujących wojsko (do 
indochin). Społeczeństwo bry­
tyjskie i francuskie stanowczo 
domaga się zawieszenia broni 
w Indochinach.

W tych warunkach „New 
York Herald Tribune“ musi po­
twierdzić, że stanowisko Fran­
cji i Anglii w sprawię Indochin 
jest „o wiele bardziej giętkie 
niż stanowisko USA". Amery­
kański „Daily Mirror“ pisze, że 
najtrudniejsze z.adanie Dullesa 
będzie polegało na tym, by 
„nie dopuścić do przyjęcia pro­
pozycji o zawieszenie broni w 
Indochinach przez Francję i in­
ne kraje sojusznicze".

Znany komentator Walter 
I. ippmann, który w kotach rzą­
dzących USA wyróżnia się 
trzeźwym sądem, przeprowadź« 
w „New York Herald Tribune“ 
następującą ocenę: ,.Duiies uda­
je się na konferencję genewską 
przy powszechnej na świecie o- 
pinii, że USA przeciwne są po­
kojowi w indochinach. W ta­
kiej sytuacji komuniści (tym o- 
kreśleniem obejmuje on jak 

j zwykle wszystkie sity demokra- 
' tyczne i antywojenne. — red.) 
mają zagwarantowane psycho­
logiczne zwycięstwo. Nasi ga 
datliwi politycy zapewniają im 
pozycję z której będą mogli od­
izolować nas od wszystkich'.

Jeden więc. efekt waszyngtoń­
skich „przygotowań“ do konfe- 
¡encji genewskiej jest już bez­
sporny.

B i sko 25 m ilionów  k lien tó w  obsłużył C D T
W najbliższym czasie, to jest 

na przełomie kwietnia i maja, 
pracownicy .Centralnego Domu 
Towarowego obsłużą 25-milio- 
nowego klienta. Dyrekcja CDT 
przygotowała dla niego miłą 
niespodziankę —- radioodbior­
nik „Pionier“. 24.999.999 klient 
dokonujący zakupu otrzyma 
teczkę skórzaną, a 25.000.001 
— serwis do kawy.

CDT —- największa placówka' 
handlu detalicznego w Polsce— 
od 22 lipca 1951 roku rozpro­
wadził między innymi 700.000 
sztuk odzieży, 750.000 metrów 
tkanin wełnianych, 1.200.000 
par obuwia. Asortyment CDT 
obejmuje ponad 20.000 artyku­
łów i stale ^ię powiększa. 
Ostatnio powiększył się o 2.000 
nowych pozycji, (kw)

Do maja już niedaleko...
28 marca br. ukonstytuowała 

się przy. Warszawskiej Radzie 
Związków Zawodowych komi­
sja, której zadaniem jest kiero­
wanie i koordynowanie ruchu 
turystycznego w Ośrodkach 
Wczasów Świątecznych w Ani­
nie, Pomiechówku i Buchniku, 
oraz podnoszenie na wyższy 
poziom pracy kulturalno-oświa­
towej w tych ośrodkach. Komi­
sja ta wyłoniła , trzy sekcje. 
Każda z nich odpowiedzialna 
jest za jeden , kierunek pracy. 
Sekcje te zobowiązały się do 
dnia 2 bm. opracować i przed­
łożyć referatowi turystyki 
WRZZ swoje plany pracy.

Obecnie jest już druga poło­
wa kwietnia, a ani sekcja tury 
styki kwalifikowanej, pracą któ 
rą kieruje PTTK, ani sekcja tu­
rystyki krajoznawczo-pozna w 
czcj, którą kieruje Orbis, do­
tychczas żadnych planów nie 
opracowały,

Sekcja Wczasów Swiątecz 
nych za pracę której odpowie­
dzialna jest WRZZ opracowała

wprawdzie plan pracy, ale nie 
zostały w nim uwzględnione 
formy pracy wychowawczej 
wśród młodzieży, "które miał 
opracować Zarząd Stołeczny i 
Wojewódzki ŻMP. Tymczasem 
Zarząd Stołeczny dotychczas te­
go nie opracował, a Zarząd Wo­
jewódzki nie przysłał nawet 
swego przedstawiciela na ze­
branie sekcji.

Właściwe przygotowanie o- 
śtodków do pracy w okresie let- * 
nim utrudnia również Woje­
wódzki Komitet Kultury Fizycz­
nej, który dotychczas nie przed­
stawi! spisu urządzeń sporto­
wych, jakie powinny znaleźć się 
w tych ośrodkach. Nie opraco­
wał on także planu imprez spor­
towych. Natomiast przedstawi­
ciel Stołecznego Komitetu Kul­
tury Fizycznej na żadne z ze­
brań komisji i Sekcji nie przy­
był.

Ośrodki Wczasów Świątecz­
nych już w maju mają rozpo­
cząć pracę Termin jest więc 
niedaleki, ale przygotowania 
jak widać, są daleko. (Sad.)

■ T E A T R Y
A teneum  — Spazm y m odne — g 

\H. Polski — In tryga  i m iłość — g 
19. K am eralny — T akie czasy -  g 
19. N arodow y — K re t -  g. 19. F il­
harm onia — K oncert sym foniczny
— g. 19. Pow szechny — C hirurg  -
— Ę, 19 S yrena  — Na naszym  po­
dw órku -  g. 19.15. W spółczesny — 
Profesja pani W arren g. 19. Do­
mu W ojska Polskiego — Wielki 
człowiek do m ałych in teresów  g 
19. Satyryków  — 7 śm iechów  głów­
nych -  g. 19.30. Baj — Sława m i­
strza T w ardow skiego — g. 16.30.

Komitety blokowe  
upow szechniają kulturę

Br. Aleksandrowicz

K I N A
M oskwa — D ziennik m ary n arza  — 

g. 14, 16, 18, 20. P ra h a  — Dziennik 
m ary n arza  — g. 14, 16, 18, 20. P alla ­
dium  —- W tea trze  Satyryków , Mecz

Wśród wielu ogniw, będą-! 
cych transmisją poczynań na-; 
szych władz terenowych i ich j 
organów wykonawczych do! 
szerokich rzesz pracujących, do 
najpoważniejszych należą ko­
mitety blokowe. Do zadań, ja­
kie komitety te spełniają, obok 
takich, jak utrzymanie łączno­
ści z mieszkańcami oraz za­
spokajanie ich potrzeb i bolą­
czek, współdziałanie z admini­
stracją, czuwanie nad przepro­
wadzaniem remontów i innych 
— należy również praca nad 
podniesieniem poziomu kultu­
ralnego mieszkańców, podnie 
sieniem poziomu ich świado­
mości, dostarczaniem im kultu 
ralfiej i uprzyjemniającej czas 
rozrywki.

W naszej ofensywie kultu­
ralnej komitety blokowe odgry­
wają doniosłą rolę, zarówno 
ze względu na swą strukturę 
organizacyjną jak i położenie 
terenowe. Przez nie właśnie: 
można upowszechniać kulturę 
wśród niepracujących kobiet, 
oraz ludzi starszych, na któ­
rych bezpośrednio nie oddzia­
łuje kolektyw zakładu pra­
cy, instytucji czy też uczelni. 
Komitety blokowe mogą być 
również poważnym czynnikiem 

-w walce z chuligaństwem wśród 
młodzieży. Mają bowiem szero

kierow nik  w ydziału k u ltu ry  
Prezydium  Rady N arodowej 

m. Łodzi

bloków, w czasie, gdy znajdu­
ją się oni poza zakładem pra­
cy, organizowania życia kultu­
ralnego w godzinach popołud­
niowych przez bezpośrednie na 
wiązanie kontaktów z placów 
kami i instytucjami kulturaT- 
nynii. Wreszcie rozwinięcie sze 
rokiej pracy kulturalno - wy­
chowawczej przez komitet blo 
kowy wpływa na utworzenie i 
umocnienie się wśród miesz­
kańców bloków prawdziwego 
kolektywu zdolnego do wyko 
nania wszelkich innych prac 
na swym terenie. " .

Mówiąc o najlepszych doś­
wiadczeniach pracy "kultural­
no - oświatowej komitetów blo­
kowych na terenie Lodzi, trze­
ba od razu na wstępie pod­
kreślić, że mimo niewielkiego 
wkładu wydziału kultury Pre­
zydium Rady . Narodowej i 
poszczególnych dzielnicowych 
rad narodowych, niektóre ko­
mitety blokowe wykazują dużo 
inicjatywy na polu działalnoś­
ci kulturalnej, i chociaż tylko 
kilka komitetów blokowych zdo­
łało na swoim terenie urucho­
mić swoje wtasne świetlice,

kie możliwości organizowania i wiele, z nich prowadzi swą 
życia pozaszkolnego miodzie ; działalność w oparciu bądź o 
ży, mogą dać jej kulturalna j świetlice pobliskich zakładów 
rozrywkę w-godzinach pozalek pracy, bądź też szkól, współ
cy‘jnych i poza pracą. Komite 
ty blokowe mają możność wy 
chowa wczego oddziaływania
na wszystkich mieszkańców

pracując bezpośrednio z tereno­
wymi komitetami Frontu Na­
rodowego.

Trzeba powiedzieć, że spra­

wa świetlic blokowych nie zo­
stała dotychczas postawiona na 
należytym poziomie przez Pre­
zydium Rady Narodowej m.
Łodzi, ani przez prezydia dziel­
nicowych rad narodowych. Bo 
przecież nawet w nowym bu­
downictwie, gdzie planowane 
są sklepy, restauracje i temu 
podobne lokale, sprawa ta od­
bicia nie znalazła, nie mówiąc 
już o tym, że częste starania 
komitetów blokowych, by na 
swoim terenie w posiadanym 
lokalu uruchomić świetlicę, 
kończą się przeważnie fias­
kiem. Tak było np. w komite­
cie blokowym nr 504, który 
wyremontował sobie świetlicę, 
a lokal przydzielony został póź­
niej przez wydział, kwaterunko­
wy „Wzorcobutowi“, czy też 
w komitetach na Olszowej i 
Liściastej, które już przez po­
nad 3 miesiące ubiegają się o 
lokale. Godną podkreślenia 
jest inicjatywa komitetu bloko­
wego ńr 164, gdzie przewod­
niczący Augustowski podjął 
inicjatywę wybudowania wła­
snej świetlicy sposobem go­
spodarczym). Wybudowanie i 
oddanie świetlicy do użytku 
planuje komitet na dzień 22 
jipca.

Najbardziej rozpowszechnio­
ną formą pracy kulturalnej na 
terenie komitetów blokowych 
jest praca biblioteczna, popu 
laryzacja książki. Obok kilku­
dziesięciu punktów bibliotecz­
nych prowadzonych na terenie 
bloków przez nasze biblioteki 
powszechne oraz centralę kom i 
pletów wymiennych Wojewódz-iw Planie Sześcioletnim“. Sta

kiego Domu Kultury, wiele ko­
mitetów blokowych samodziel­
nie, czy to drogą zbierania 
książek, czy też przez ich za­
kup za, fundusze uzyskane ze 
zbiórki makulatury 1 złomu, lub 
z organizowanych imprez, za­
kłada własne biblioteki sąsiedz­
kie. Np, komitet blokowy nr 
164 w Dzielnicy Staromiejskiej 
posiada już bibliotekę, składa­
jącą się z kilkuset dzieł, z któ­
rych korzysta około 150 osób, 
a w komitecie blokowym nr 
59! korzysta z biblioteki 80 o- 
sób. Stosowane jest tam głoś­
ne czytanie jako jedna z form 
popularyzacji książki. Bibliote­
ka przy komitecie blokowym 
nr 654, szczególnie dzięki pra­
cy przewodniczącego sekcji kul­
turalno - oświatowej Biegań­
skiego, skupia ponad 50 czy­
telników, a kolo głośnego, 
czytania, po zapoznaniu się z 
książką prowadzi pożytecz­
ne i interesujące dyskusje.

Drugą co do popularności 
formą pracy kulturalno - oświa­
towej w naszych komitetach 
blokowych są odczyty i poga­
danki, urozmaicone częścią 
artystyczną. Poważne osiągnię­
cia posiada w tej dziedzinie 
np. komitet blokowy nr 170 w 
Dzielnicy Staromiejskiej, który 
systematycznie informuje swa-, 
ich mieszkańców o najważniej­
szych wydarzeniach w kraju i 
na świecie, a już w roku bie­
żącym przeprowadzi! w użyt­
kowanej przez siebie świetlicy 
Domów Akademickich 4 od­
czyty, przy frekwencji docho­
dzącej do 250 osób. \V komite­
tach blokowych nr nr 4 i 4, 415, 
416 dzielnicy Śródmieście zor­
ganizowano w lutym odczyty 
na temat: „Osiągnięcia m. Łodri

la i systematyczna informacja 
1 polityczna jest treścią znacz­
nej części odczytów przepro­
wadzanych na terenie komite­
tów blokowych. Inne odczyty i 
pogadanki wzbudzające zainte­
resowanie mieszkańców bloków 
obejmują między innymi spra­
wy wychowania dzieci, higieny 
itp.

Wydział kultury Prezydium 
Rady Narodowej zainicjował 
wespół z Towarzystwem Wie­
dzy Powszechnej wyświetlanie 
filmów oświatowych, połą­
czonych z popularną pogadąn-, 
ką. Dotychczas objęto już tą

we, a nawet domowe, które po- 
siadają już poważne doświad­
czenia w organizowaniu wie­
czornic, zabaw tanecznych, wy­
stępów zespołów artystycznych, 
zabaw dziecięcych itp. Komitet 
blokowy nr 164 , zorganizował 
w sali pobliskiej szkoły zapoz­
nawczy wieczorek, taneczny dla 
mieszkańców swego bloku. 
Wzięło w nim udział około .100 
osób. Komitet blokowy n r  415 
zorganizował W,ostatnim cza­
sie trzy wieczornice o charak­
terze rozrywkowym, przy u- 
dziale artystów Polskiego Ra­
dia. Komitet blokowy nr 541

akcją 20 komitetów blokowych,; zaprasza do udziału w swoich 
przy frekwencji do 2.000 osób. imprezach artystów zespołu cy- 
Między innymi omówiono ta- gańskiego, mieszkających w są- 
kie tematy, jak: „Świat istot siedztwie; Wspomniany już 
niewidzialnych“, „Maszyna — ¡komitet blokowy nr 164 zor- 
przyjaciel człowieka“, „Żabo- ganizowal własnymi siłami
bony i ich źródła“, „Wycho­
wanie dzieci“ i inne. Komitet 
blokowy nr 546 w dzielnicy 
Widzew wyświetlił* w lutym 
film na temat zdrowia i higie­
ny osobistej, a zaproszony na 
imprezę lekarz uzupełnił w 
swojej pogadance i rozszerzył 
temat filmu, co spotkało się "z 
uznaniem całej widowni.

Ostatnio niektóre komitety 
blokowe zainicjowały spotka­
nia z pisarzami łódzkimi, któ­
rzy opowiadają o swojej pracy. 
Pierwsze takie spotkanie odby­
ło się z Władysławem Rymkie­
wiczem w komitecie blokowym 
nr 5, w dzielnicy Bałuty, przy 
frekwencji ponad 160 osób. Po 
spotkaniu wielu mieszkańców 
stwierdziło, że ta forma pracy 
kulturalno - oświatowej bardzo 
ich interesuje. Na spotkanie z 
Hanną Ożogowską przyszło po­
nad 200 osób.

Istnieją również na terenie 
Lodzi i takie komitety bloko-

choinkę noworoczną dla naj 
młodszych mieszkańców bloku. 
Na imprezie tej obdarowano 
słodyczami i upominkami kil­
kaset dzieci. Komitet blokowy 
nr 117 stale urządza imprezy 
z zespołami Technikum Galan­
terii Skórzanej i Wyższej 
Szkoły Muzycznej, które z nim 
współpracują., Przy . komitecie 
blokowym, nr 1.70 istnieje rów­
nież, obok innych sekcji, ze­
spól pieśni i tańca, liczący 31 
osób. Komitet blokowy nr 624 
dzielnicy Łódź — Ruda zapra­
sza często na swoje imprezy 
zespół śpiewaczy im: Moniusz­
ki.

Można by również mówić o 
innych formach pracy kultu­
ralno - oświatowej, , spotyka­
nych już w łódzkich komite­
tach blokowych, jak kolektyw­
ne wycieczki do teatrów, kin, 
wycieczki krajoznawcze, orga­
nizowanie gier świetlicowych, 
przeprowadzanie konkursów

szachowych, czy , rozgrywek 
sportowych itp.; są to jednak 
wszystko formy znajdujące się 
jeszczę w powijakach. Nie zo­
stały one dotąd szerzej spopu­
laryzowane.

Z przytoczonych przykładów 
widać różnorodność i bogać- 
two  ̂ inicjatywy, jaką przeja­
wiają niektóre komitety bloko­
we w dziedzinie organizowa­
nia życia kulturalno - oświato­
wego. Inicjatywa ta obejmuje 
jednak na razie zbyt mało łódz­
kich komitetów blokowych. Mo­
że ona być, poważnie" rozsze­
rzona przez zapoczątkowanie 
nowych form pracy kulturalno- 
oświatowej, które przyjęły !się 
już na terenie innych miast. 
Weźmy dla przykładu wydawa­
nie blokowych gazetek ścien­
nych, foto-gazetek, wycinanek 
z ilustrowanej prasy, urucho­
mienie na terenach komitetów 
gablotek z systematycznie zmie­
nianą prasą codzienną, orga­
nizowanie niewielkich brygad 
artystycznych dla obsłużenia 
imprez wewnętrznych, wspólne 
słuchanie radia, zapoznawanie 
mieszkańców bloków z przo­
dującymi robotnikami racjona­
lizatorami, czy artystami itd.

Praca kulturalno - oświato­
wa na terenie bloków . posiada 
olbrzymie znaczenie. W połą­
czeniu ze stalą troską o wy­
gląd zewnętrzny swojego miej­
sca zamieszkania, o urządze­
nia^ socjalne i sportowe dla 
swoich mieszkańców, może ona 
przynieść masom pracującym 
kulturalny wypoczynek, popra­
wić estetyczne i zdrowotne wa­
runki ich życia. Ożywienie ży­
cia kulturalnego przyczyni się 
również do lepszego zaspoko­
jenia potrzeb kulturalnych mas 
pracujących naszych miast.

stu lec ia -  g. 14, 16, 18. 20. Ś ląsk — 
T rudna miłość — g. 14. 13, 18, 20. 
A tlantic — Przygoda m  M arienszta­
cie -  g.  14, 16, 18. 20. Polonia — 
Nierozłączni przy jac ie le  — g. 14, 16, 

2-0- 1 Maj — N ieustraszony b a ta ­
lion -  g. 14, 16. 18, 20. W—Z ~  
Strażnica w górach — g. 14, 16, 18, 
¿0. O chota — Rzym godzina 11 — g. 
16, 18.15, 20.30. S tolica — P ią tka  z 
ulicy B arskiej — g. 13, 15.30, 18,
20.30 Syrena — Pieśniarz słonecz­
nych stepów  — g. 14, 16, 18, 20. Tę­
cza — O dzyskane szczęście — g. 
13.45, 16, 18.15, 20.30. Lotnik -  N a­
dziei za dwa grosze — g. 17, 19.
Olsztyn -  A kcja „B ‘* — g. 17, 19. 
Radość — T aras Szewczenko — g. 19.

P O R A N K I
A tlantic — O statni w ystrzał — 

g. 12. S yrena  — Pogrom ca A tam ana 
-  g. 12. Polonia — Nad błęk itną 
Cisą — g 12.

(Uwaga: re p e r tu a r  k in podajem y 
na podstaw ie kom unikatu  O kiego- 
wego Zarządu Kin, W arszaw a ul. 
Jagiellońska 28, tel. 904-81).

W ydawca: K cm itet C en tralny  Polskiej Z jednoczonej P a rtii Robotniczej R edaguje Kom itet. N akładem  RSW „P rasa" . R edakcja: W arszawa, Dom Stówa Polskiego, ul M iedziana Jl. Telefony: C en tra la  8-34-ni «.-u m o 
Sekre tarz  R edakcji 8-j6-65. Dział ideologiczny 8-08-89. Dział p a rty jn y  8-97-37. Dział zagraniczny 8-96-54. Dział ekonom iczny 8-43-08. Dział rolnv fl_9R_73 Dział k-nltnrałn-e . •, 0-34-02, 8

j cena p renum .: mieś.

R A D I O
SOBOTA 24 KW IETNIA

Program  I -  na fali 1322 m.

P rogram  dnia 7.40. 15.25. W iado­
m ości 5.05 6.00, 7.00, 7.50, 12.04 16.00, 
20,00, 23.00. *

5.10 A udycja dla wsi, 5.25 M uzyka, 
0.40 O rk iestra  Rozgt. Szczecińskiej 
PR, 6.15 M uzyka, 6.30 K alendarz ra­
diowy, 6.37 Muzyka popularna, 6.50 
G im nastyka, 7.15 M uzyka rozryw ko­
wa, 8.00 M uzyka, 9.00 Pogadanka 
dla k las VII, 9.30 K oncert solistów,
10.00 M uzyka ludowa, 10.30 Polska 
m uzyka baletow a, n.05 A udycja dla 
k las III—IV, 11.30 M uzyka 1 a k tu a l­
ności, 12.10 Morozow: Suita z bale­
tu „D októr O jboli", 12.25 „Na sw oj­
ską n u tą " , 12.45 A udycja dla wsi,
13.00 P rzerw a, 15.30 B ajka dla dzie­
cię 16.05 Pieśni i tańce w w yk a rty ­
stów i zespołów radzieckich, 16.35 
Tydzień m uzyki NRD. W p;ogr. 
k o n cert solistów niem ieckich. 17.00 
„Z życia Związku R adzieckiego",
17.30 K oncert, 18.20 U lubione m elo­
die, 18.40 „K orespondenci sportow i 
donoszą", 18.50 „P rzy  sobocie po

!9-5fl A udycja dla wsi,
20.30 M uzyka taneczna, 21.50 Felie- 

22i*0 , d - c- m uzyki tanecznej,
22.30 „Tw órcy op ere tk i" , 23.05 Mu­
zyka taneczna.

P rogram  I i  — na fali 367 m.

P rogram  dnia 7.43, 13.05. w iado­
mości 7.50, 14 00, 18.13, 21.30, 23.55.

8.00 M uzyka, 9.00 Pogadanka dla 
k las VII, 9.30 K oncert solistów . 10.oo 
P rzerw a, 13.10 P rzegląd  p rasy  sto-f 
łecznej. 13.15 K oncert, 14.10 A udycja 
dra k las I - I I ,  14.30 Słuchow isko dla 
k las VI pt. ,,Dawid C ooperfield“ wg 
powieści K arola D ickensa. 15.00 Mu­
zyka rozryw kow a, 15.25 U tw ory 
J £ r iypcow e’ 15 40 Tydzień m uzyki 
NRD, 16.00 Aud. słow no-m uzyczna z 
cyklu: — ,,Faust w muzyce*-. 17.00 
A udycja dla dzieci, 17.30 ..Na w ar­
szaw skiej fa li“ , 18.00 ,,Ze sp o rtu “ . 
18.05 ,,Daw ne tańce łęczyckie“ , 18.20 
A udycja ak tu a ln a , 18.35 Pieśni pol- 
f i i f ’ i 9-00 M uzyka i ak tualności, 
19.25 A udycja lite racka , 19.45 M uzy­
ka taneczna. 20.25 U twoi y fo rtep ia ­
nowe Liszta, 20.40 Zagadka histo­
ryczna, 21.00 ..Oberża pod g rzyb­
k iem “ — polska sa ty ra  obyczajow a 
Z Wieku XIX. 21.45 W iadomości 
spoitow e. 21.50 B ułgarskie  m elodie 
ludowe, 22.10 Felieton. 22.20 Tydzień 
m uzyki NRD W ofogr m uzvka ta ­
neczna w w yk. o rk ie s tr  NRD 22.50 
•»Dla każdego coś m iłego“.
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